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Or. Baernreither o stGsunkacts czesEo-nlsnlieck^oh.
W Pilśnie czeskiem były minister handlu w ga­

binecie Tlmun, dr. Baernreitlier, wypowiedział one- 
gdnj „wielką" mowę polityczną.

Członek niemieckiej wiernokonstytucyjnej szlach­
ty, dr. B.iernreithor, acz nie szlachcic, należy do 
przewódców klubu szlachty niemieckiej w Czechach. 
Umysł jasny, konstrukcyjny, nowożytnie wyszkolony, 
doskonały znawca ustawodawstwa społeczno-polity­
cznego, wyborny mówca, dr. Baernreitlier należy do 
najlepszych sił, jakiemi Niemcy austryaccy obecnie 
w polityce rozporządzają. D-, Baernreitlier w swej 
pilzueńskiej mowie starał się wskazać rządowi, któ- 
cgo nie zwalcza, ale się nim nie zachwyca^ kilka 
tyśli politycznych,

A jakkolwiek program ten dalekim jest od roz­
wiązania trudności, piętrzących się obecnie w Au- 
slryi — niemniej, jako glos Niemca, stjflącego na 
gruncie austryacluej idei w Czechach, zasługuje n*i 
uwagę. Zasługuje tein mirdziffl ze względu na ko­
mentarz, który Nowa Presse dorobiła wczoraj do mo­
wy Baernreitkera, dopatrując się w niej zapowiedzi 
rządów uiomiookiego centralizmu w Austryi. Napra­
wdę wszakże i dziś nikt inny w Austryi nie rządzi, 
j e n o  N i e m c y ,  niemiecka biurnkrai-ya, niemieccy 
nofraci, miarkowani stałym przypływem sil czeskicii 
do binrokracyi wiedeńskiej.

Rządzą Kórbcry, Wittoki, Seliicssle, Spensy, 
Rezeki, Kleiuy, Wrby, Buscliuiany, Czapki otc. Cza­
sem w wyjątkowych chwilaeli, w czasie największe­
go rozwoju parlamentu, odbijał się wpiyw innych 
narodowości w Austryi. Zresztą zawsze rządzili 
Austryą Niemcy i Czesi, a w najwyższych urzę­
dach dworskich, w kancelaryach gabinetowy, h, w ad­
ministracji wojskowej rządzą wyłącznie Niemcy. Je 
dynie w dyplomacji musieli podzielić się w prymem 
z Węgrami. Zresztą i tum grasują rozmaito Iloro- 
wicy i Di-czi. Cóż tu więc mówić o polizehie wzmo­
cnienia wpływu niemieckiego w Austryi? W ustach 
rozumuego człowieka, jak  Baernreitlier, wygląda to 
na niesmaczny żart.

Główny tok myśli przemówienia dra Baerurei- 
thera w Filźnie jest następujący:

W p r z y s z ł o ś c i  A u s t r y i  t r u d n o  d o p a ­
t r z y ć  s t a ł o g o  p u n k t u  o p a r c i a .  Nigdy jeszczo 
w Austryi nie panowały tak powszechnie p e s s y- 
ui i z m,  u a w m j ę u o ś ć  i r e z y g n  acya,, w dziwnym 
nieładzie z sobą pomieszane. L e c z  w p r z e s z ł o ­
śc i  Austryi była niejedna godzina, która przepeł­
niała patryotę obawami i większomi icszcze, niż dziś, 
groziła niebc-zpieczeiistwy.

Niezawodnie jest jeszcze dzisiaj wyjście, i 
z pewnością znalezione będzie i znalezione być musi. 
Co jednak nie ulega wątpliwości, to, że o b e c n y  
s t a n  n a p r ę ż e n i a ,  n i e z d e c y  do w a n t a  i n i e ­
p e w n o ś c i ,  d ł u ż e j  i e s t  n i e  do z n i e s i e n i a .
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(Ciąg dalszy).
—  Historya dla nafciaraa bardzo ciekawa.
—  Lecz dalsze wiercenia wypadły niepomyślnie, 

uznano tereny w Wyżnicy za wyczerpane. Do tego 
zwierzynę wytrzebiono, polowania się już nie uda- 
wały i ojciec mój kupił Wyżnieę od księcia za 
trzykroć pięćdziesiąt tysięcy, a książę nabył ją za 
sześćdziesiąt tysięcy. Niemcy u nas robią intereba.

— To zwykle, lecz jak się stało, że księżna 
znowu kopiesz?

— Mnie namówił mój pełnomocnik, utrzymuje, 
że w całej Wyżnicy jest nafta. Pozwoliłam robić 
próbę, a że się opłaca, kopię dalej. Oto cała histo­
rya. Chciałam to wszystko powiedzieć panu na raucie 
u marszałka, lecz się docisnąć me mogłam, a znowu 
nie chciałam pana zabierać Maryni. W tej chwili 
mamy czas i swobodę rozmowy, proszę więc o radę, 
co dalej robić.

— Kopać maszynami. Masz księżna spo­
sobność rozkazywania.

— Nie znam się na tenr! Jako Polką, mam 
wstręt do kontroli, jako księżna, boję się nadużyć, 
a jalio kobieu, boję się ryzykować,,. Woź pąn tę 
kopalnię na aiobie.

Znaczyłoby, wszystko narazić, wszystko zaryzykować, 
jeżeliby konieczuie decyzya jeszcze na później miała 
być odkładaną. B e z  p o ż y t e  r z n ę  m a r n o w a n i e  
c z a s u  j e s t  d z i ś  n a j g o r s z e  iii z i em,  a u b o l e ­
wa ć  by  n a l e ż a ł o ,  jeżeliby czas, który nas dzieli 
od zebrania parlamentu na nową sesyę, zmarnowano 
na bezczynne przypatrywanie się, z a m i a s t  na  p l a ­
n o we  p r z y g o t o w a n i e  s i ę  na  w s z e l k i e  
e w e n t u a l n o ś c i .  Niepowodzenia dotychczasowej 
polityki w Austryi miały przyczynę w f a ł s z y w y c h  
p r e iii i s c a c b, z których politycy dzisiejsi wychodzili. 
Pożytecznem przeto będzie, zbadać te preimssy i nie­
które z nich sprostować.

Przede wszy sekium stanowisko N i e m c ó w  do  
A u s t r y  i.

Szerokie masy ludności w niemieckich częściach 
Czech w z d y c h a j ą  do s p o k o j u  i p o r z ą d k u :  
do podjęiia opieki li.wl ich niutcryalnymi interesami. 
Przód ich oczyma odbywa się o l b r z y m i  r o z w ó j  
p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  czują w sobie dość si­
ły, aby do tego samego ekonomicznego rozwoju do­
prowadzić w Austryi, oczekują jednak i żądają od 
państwa z zupoliieui prawem uporządkowania sto­
sunków politycznych. Gdyby tej pracowitej ludności 
przez przywrócenie stałych, ustawodawczych, zno­
śnych stosunków, dano polityczne oparcie, zawróci­
łoby nie jedno na. lepsze drogi. Jeżeli rząd wejdzie 
na tę  d r o g ę ,  wtedy agitacja radykalna straci 
grunt — a j e ż e l i  potem tam, gdzie tego po­
trzeba będzie, organy r z ą d o w e  z s i ł a  i e n e r ­
g i ą  w y s t ą p i ą  w o b r o n i e  n a d w e r ę ż o n e j  po- 
w a g i  w ł a d z y  — b ę d ą  m o g 1 y b y ć  p e w n e  iii o- 
r a 1n e g o p o p a r c i a  u l u d n o ś c i  — i w t e d y  
w s z y s c y  o d e t c h n i e m y .  Właśnie obecny rząd 
prze-z swe projekty ustawodawcze, przez swe z wiel­
ką znajomością rzeczy i wielką pilnością opracowane 
materyrily do ustawodawstwa, przedłożone konferen­
cji ugodowe j, u d o w o d n i !  ii i u o d r a c z  a ! u o ś ć tej 
pracy i sam rząd dzisiejszy uczynił liietiiożobiiein 
każdemu rządowi, który po nim nastąpi, aby mógł 
to projekt! schować do biurka i powiedzieć: n i c  
n i e  b y ł  o.

Zapewne: ktoby dziś po n o c y  o b s t r u k c y j -  
n e j  z 8 czerwca i po owych wszystkich prawno* 
państwowych liianifestneyach, oiiciat twierdzić, że 
rozwiązanie kwestyi narodowościowej w Czechach 
zrobiło postępy, ten naraziłby się na uśmiech poli­
towania. A jediiak można stwierdzić, że cnly mato- 
ryal z dyskusji na konfcieiicyacli ugodowych, jako- 
też przedłożenie rządu, wielce przyczyniło się do 
rozjaśnienia punktów spornych. Nie trudno dziś isto­
tę sporu wyłuszczyć. N i e p o d o b n a  d z i ś  l i c z y ć  
na  s p o k ó j  w C z e c h a c h ,  j e ż e l i  m y ś l  c z y ­
s t e g o  p o d z i a ł u  k r a j u w a d m i u i s t  r a o y i p n ń- 
s t w o w e j -  i  a u t o u o ni i cz ii ej n i e  z o s t a n i e  
k o n s e k w e n t n i e  p r z e p r o w a d z o n ą. I d e a n u- 
r o d u w e j  a u t o n o m i i  musi być wprzód w Cze-

— Ozy kopać na rachunek księżny?
— Broń Boże, na własny, zgodzę się na pro- 

I centa. Jak  pan wiesz, jestem wdową, mam dzieci 
1 i moim obowiązkiem dbać o ich majątek, a nawet

go powiększać. Osobiście znam pana mało, lecz za 
to dobrze z opinii, ufam panu, pracujmy razem.

— Za zaufanie dziękuję. Powiększając majątek 
księżny i jej dzieci, jednocześnie powiększa się ma­
jątek  kraju. Myślmy przedowszystkiem o kraju, 
a tern samem byt rodzin się wzmoże.

— Niech pan myśli o kraju, ja  o rodzinie, 
spotkamy się i wybornie zrozumiemy. Jestem wy­
chowaną w sferze, dla której rodzina jest wszyst- 
kiem.

— Czy studnio ropodajne — przerwał Ta­
deusz — specyulnie na gruntach księżny się znaj- 
'dują?

— Dotąd na moich, lecz blisko grunta wło­
ściańskie i gminny las.

— Na jakiej głębokości znaleziono u księżny 
ropę ?

— Jeśli się nie mylę, nie można głębiej ręcznie 
nad sto metrów kopać.

— Porwól, księżno, zobaczę na mapie geolo­
gicznej miojscowość. Nie ulega wątpliwości, że jest 
ropa, lecz w jakiej głębokości i jaka jej obfitość?!

Wyszedł z przedziału i po chwili przyniósł 
mapę Galicyi, rozwinął ją, znalazł Borysław, zaczęli 
szukać Wyżnicy. Gdy ją  znaleźli, Tadeusz podkre­
ślił ołówkiem, naznaczając mocniej drogę przez górę, 
należącą du wschodniego Podkarpacia.

— Być bardzo może, że Wyźnica, oprócz

chach praktycznie wypróbowaną, W gruncie rzeczy 
już częściowo istnieje, gdyż administracja szkolna i 
aiiininistracya kultury krajowej na tej zasadzie po­
działu opiera się i wytworzyła ■ zadowalniające re­
zultaty.

Wobec narodowej autonomii staje się natural- 
nem eoroilarium, żeby państwo językowe potrzeby 
swej adininistracyi bezwarunkowo i mewątptiwie 
określiło. W tein się właśnie zmieniły stosunki 
W Austryi, że podczas gdy dawniej faktyczny stan, 
że język niemiecki jest pośredniczącym językiem, 
wprawdzie tylko milcząco — lecz powszechnie był 
uznawany i niena-uszany, dzisiaj ten stan rzeczy 
z wielu stron jest podkopywany.

Rząd austryacki musi mieć siłę i zręczność 
zabezpieczyć tę k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w ą .  
Wielką trudnością takiego rozwoju jest dziś olbrzy­
mia espensya narodowych usiłowań, objawiająca się 
u Czechów, której służą politycy, gazdy, kler i nau­
czyciele, a której falowanie śięga aż do najodleglej­
szej wioski czeskiej. Rozkiełzuana fantazja polityczna 
k o n s t r u u j e  n a w e t  m i ę d z y n a r o d o w e  związki 
i stowarzyszenia, w rzeczywistości wcale nieistniejące. 
H i s t o r y a  c z e s k a  wykazuje powtarzające się 
przykłady takiego przeholowania sił narodowych, nad 
którem rozumni w narodzie zawsze ubolewali, gdyż 
było ono zawsze zwiastunem reakcyi. Dziś r e a k e y a  
przysztaby prędzej i pewniej, niż kiedykolwiek. Czego 
nawpól średniowieczna, jeszcze państwowo niewyro­
biona Europa nie zniosła od Hussytów, co potrafiła 
zo wszech stron nękana w XVII w. Austrya ode­
przeć — to dziś jest niemożliwsze, niż kiedykolwiek 
P a ń s  t  w o c ze  sk  i e, w sercu Europy, otoczone 
światem niemieckim ze wszech stron i nieprzyjażnie 
wobec niego usposobione, jest austryackiin i euro­
pejskim nonsensem. Lecz postarano się o to, aby 
drzewa nie rosły aż pod niebiosa i Austrya ma 
w sobie jeszcze dość siły, żeby kwestyę czeską 
pi zero bić.

3 ^ v £ o b s l 3 J s s u .
(Oryginalna korespondenta „Słowa Polskiego“).

W iedeń, 23 października.

(J7T.) Jedyny s tutejszych dzienników, N . W. 
Taijllatt, otrzymał z Londynu wiadomość, nie doty­
czącą wprawdzie ani Clnn, ani Truns\raalii, ale z pe­
wnością uwagi godniejszą od wszystkich dyplomaty­
cznych intryg ostatniej doby. Pisma galicyjskie, 
posiadające zresztą iście mistrzowską wprawę w fa­
brykowaniu s pism wiedeńskich korespondencji z ca­
łego świata w czterech ścianach redakcyi, przeoczyły 
niestety ten wypadek. Rzecz się ma następująco: 

Podróżnik afrykański Ewart Grogan, członek 
lendyńskiego stowarzyszenia geograficznego (Buyol

wyeksploatowanej cząstki przez leśniczego księcia, 
ma jeszczo źródła naftowe.

— Myślałam o panu od chwili wyprawy do 
Kołomyi techników lwowskich na otwarcie pańskich 
rurociągów. Dzisiejsze spotkanie uważam za dobry 
omeu. A teraz decyduj pan.

— Najprzód dowiemy się, co mówi nauka i 
garść zdobytego doświadczenia w Kanadzie i zacho­
dniej Galicyi.

— Znasz pan tamtejsze kopalnie?
— Z młotkiem górniczym w ręku obszedłem 

prawie całą Galic.yę.
— A tu od pana żądają, abyś uprawiał flirt 

i manewrował na terenach serca?... — Tadeusz ci­
cho, a serdecznie się zaśmiał, dodając:

— A życie jedno i jeszcze tak krótkie, taić 
krótkie, że stiach zoiera, aby w setnej choc części 
sprostać swemu zadaniu... Ludzkość ma serce, a nie 
zna miłości i jej praw, powiedział, nie pamiętam już, 
który z pisarzy.

— I  wielką prawdę powiedział, lecz dla mło­
dych wałka z miłością trudna.

— Praca i ukochanie ideału w jednej kobiecie 
na całe życie.

— Jeżoli ta  kobieta wystarczy za ideał.
— Od nas zależy taką znaleźć.
— I dużo od szczęścia. My, kobiety, jesteśmy 

artystki, umiemy wybornie grać swe role.
—  Niezawodnie — szepnął Tadeusz.

(G. d. n.).



|6«$9«£Mśfe? Shciely) ogłosi! tyiiii dniami sprawozda* 
;sij) o odkrytym przez siebie w środkowej Afryce 
'nad jeziorem Alberta, nieznanego dotąd szczepu 
wraJpcdiKióir. Dochodzi on do konkluzji, że tcorya 
Darwina ayskujo dzięki temu nowemu odkryciu nie­
oceniony dowód prawdy.

P . Grogan opowiada, że wysiany z małym od- 
jdaiułem, celem zbadania trasy dla projektowanej 
jkolti Kairo * Kapstad, natrafił gromady wylękłych 
jstworzeń, zbliżonych powierzchownością do ludzkich, 
iktóre na widok Europejczyków rozpierzchły się po 
jlesie i skryte za pniami bananów, przypatrywały się 
[■dalrJia nisananym gościom. Z wielkim trudem udało 
,się jednemu z murzynów, należących do orszaku 
Grogany, wydostać takie stworzenie z kryjówki 
i  skłonić do porozumienia się. Był to mężczyzna wy­
sokiego wzrostu, z długiemi rękami, obwisłym brzu­
chem i lcrótkiemi odnóżami, rażąco podobny do mał­
py. Czaszka nadzwyczaj mała, ale zato szczęki nad­
miernie rozwinięte. Początkowo drżał ze strachu, 
uspokoił się jednak wkrótce i dal dokładne wska­
zówki co do pobytu słoni w tej okolicy, jakoteż 
sposobów najłatwiejszego upolowania ich.

W  jakim stosunku istoty to znajdują się do 
okolicznych szczepów murzyńskich, nie mogłem wy­
badać — opowiada p. Grogan — lecz z pogardy, 
it jaką traktowali icli iiegi-zy Warnanda, wniosko­
wać 'można, iż zajmują nader podłe stanowisko. Typ 
zwierzęcy jes t u nich tak wybitny, że chcąc nie 
ehcąc, muszę ich zaliczyć do najniższego gatunku 
afrykańskiej rasy. Różnią się oni zupełnie od wszy­
stkich znanych szczepów m -rzymskich, a sądząc 
z 20 lub 30 widzianych egzemplarzy, zachowali naj­
prawdopodobniej czystość typu i żyją w zupełnem 
odosobnieniu.

Twarz, cale ciało i kończyny mają porosło dłu­
gim, szczecinowatym włosom, a długie, silne ramio­
na, pochyła postawa, niespokojny, lękliwy wzrok i 
twarz, pozbawiona wszelkiego wyrazu —  przedsta­
wiają z  straszliwą prawdą ucieleśnienie teoryi 
Darwina.

Skarlały szczep murzyński, t. z w. Pigmejczy- 
Łów, uważany dotąd w rodowodzie człowieka przez 
naturaliztów za ogniwo, łączące małpy i łudzi, wy­
kazuje wprawdzie niektóre podobne znamiona, lecz 
w ogólności są to dobrze zbudowani mężczyźni i ko­
biety lilipuciej wysokości, posiadający nadto wyraz 
twarzy wcale inteligentny. Pigmejczyki w porówna­
niu do tych małpoludów zachowują s ię , jak . pawiany 
s  psiemi twarzami do gorylów. Są to prawdopodo­
bnie ostatnie szczątki byłych mieszkańców tych oko­
lic, a  różnica typu da się wytłómaczyó rozmaitością 
otoczenia i warunków bytu.

Kwestyą me tyle „Ludzie czy małpy ?“, ile „Lu­
dzie czy szakale ?“ i nie tyle ze stanowiska przyro­
dniczego, ile z społeczno-politycznego, zajmował się 
znany tutejszy adwokat i poseł na Sejm dołno-austr. 
dr. Jul. Offner. Mówił w saii klubu kupieckiego przed 
mnegą publicznością o „aferze Aratenowskiej". Po­
mijając w zupełności interes żydowstwu, wskazał na 
podobne wypadki w Boś o ii i Horcogo winie, gdzie nia- 
hometańskie dziewczęta uwodzone są z rodzicielskich 
domów do klasztorów zakonnic. Przypominają się 
średnie wieki. Państwo nie przestrzega ustaw zasa­
dniczych i paragrafów kodeksu karnego, karzących 
lutnde uwiedzenie nieletnich dzieci i naruszenie zwią­
zków rodzinnych, ciężki, n więzieniem, a odpowie­
dzialny minister oświadcza bez ogródek, że jak za 
czasów Trmiga Dei, tak i teraz, władza państwa 
ustaje przy bramie klasztoru! Inaczej mówiono w Au- 
stryi za Józefa II.

Trochę lepiej, niż ludziom, powodzi się pieskom. 
Dzięki szlachetnym wysiłkom austryacko-węgierskiego 
klubu foksterriorów, otwartą została 20 b. in. w ro­
tundzie wystawa jamników i foksterrierów (Erdhunde- 
A.ustdl*ng). Wzięło w niej udział czterdziestu wy­
bitnych amatorów i hodowców, do których w pierw­
szym rzędzie należy książę-pau Giiiithor v. Sclileswig- 
Holstein z Primeukau, bar. Boru, hr. Scapiuelii i je­
szcze inni potomkowie zasłużonych w rozwoju cywi- 
Uzacyi i totalizatora historycznych rodzin. Przeszło 
BO czworonogów wypasionych, wyczosanych i wymy­
tych, z wstążeczkami ltp. krawatkami na lśniących 
pzyjack, spogląda pobłażliwie na podziwiających ich 
wykwintnych... snobów lub smartów — co kto woli.

Ale ta  miłość bliźniego przenika, jak się zda­
je, tylko naszych austro-węgiersko-galicyjskich hra­
biów i baronów. Do członków wiedeńskiej rady miej­
skiej nie doszła jeszcze. Dzisiejszy komunikat z ra­
tusza ogłasza, iż prośba tutejszego Towarzystwa 
ochrony zwierząt o darowiznę kawałka ziemi na 
przedmieściu, celem założenia schroniska dla psów— 
jfostala odrzucona. Gmina zaczyna być oszczędną, 
bo lepiej późno, niż nigdy, a według preliminarza 
budżetu miejskiego na rok 1901, okazuje się już te­
raz deficyt okrągły przeszło siedmiu milionów koron.

Dochody miejskie bez dodatków wynoszą 35 
milionów, zaś rozchód brutto pochłania 95 milionów 
koron. Brak 60 milionów pokrywają podatki i do­
datki, przynoszące przeszło 48 milionów, pożyczka 
wodociągowa —  przeszło 3 miliouy i kasowa pozo­
stałość i  mil. koron. Nie pokryty pozostaje więc 
w budżecie przyszłorocznym deficyt 7 milionów ko­

ron. Ale Wiedeń chyba znajdzie kredyt — i nto 
frałujiKT się...

Owszem — nowe baukuoiy 20-koronowe nie 
są w naszym  guście. I  gdyby kłoś zechciał przy­
padkiem darować parę milhmków koron lynii nowy­
mi banknotami ezłonkom artystycznej k om isji z mi­
nisterstwa oświaty lub prezydyum tutejszej „Sece- 
syi“ — niecli się daremnie nie trudzi. Ci panowie 
odbyli dnia 6 bm. posiedzenie pod przewodnictwem 
architekta prof. Ottona Wagnera i zgodzili się na 
orzeczenie członków naszej „Setesyi", że obecno 
banknoty dyaula warte. Czy dlatego, że ich tak mało 
przy duszy?...

Zeszłego tygodnia odbył się tu zjazd kolegów 
lekarzy, promowanych w latach 1869 do 1874. Z 280 
promowanych wówczas żyje teraz zaledwie 150, 
tak olbrzymia śmiertelność panuje w stanie lekar­
skim. Z tych zaś przybyło około 40 na wspólny 
komers. Między kolegami znajdowali się profesoro­
wie Mikulicz z Wrocławia, Chiari z Pragi i Pick 
również z Pragi. Stara gwardya bawiła się dosko­
nale u Riedliofa aż do białego rana.

Przed Kiinstlerhauseui ustawiono wczoraj wspa­
niały marmurowy pomnik Leonarda da Yinci, roboty 
Hofmana.

Na cmentarzu ewangielickim odsłonięto pomnik 
jednego z sławnych reformatorów szkolnictwa wie­
deńskiego w epoce rozkwitu liberalizmu, Dittesa.

Z okazyi otwarcia nowego teatru lwowskiego, 
zamieściły dwa tutejsze dzienniki treściwo felietony 
o kistoryi sceny polskiej. W Allg. Ztg. pisał o tom 
zeszłej soboty p. dr. Ernest Łuuiński, zaś w dzi­
siejszym Fremderiblacie p. Juliusz Twardowski.

Krausdwska Fackel ogłasza znakomicie podro­
biony paszkwil, jako rzekomą odpowiedź akademi­
ków na odezwę profesorów, wzywającą młodzież do 
wstrzemięźliwośt i. Je s t to dowcipna robota, ale wi­
doczny żart i poważnie brać tego nie można.

Z otwartego listu, otrzymanego wczoraj w ka­
wiarni centralnej, dowiaduję się, iż pani Józefa 
Kasznica ur. baronowa Brunicka, wdowa po majorze, 
ma zaszczyt zawiadomić, że ślub jej córki Teresy 
z p. inżynierem Wacławem Nowina Krzepowskiiu 
odbędzie się 28 bm. o godz. 5 po południu w ko­
ściele Mariuhilf. P. Nowina Krzepowski znany jest 
czytelnikom Słowa Polskiego z swych artykułów, 
które od lat zamieszcza w tych szpaltach, zaś panna 
młoda jest siostrą utalentowanej aktorki Burg- 
teatriA

Dow? bućpek teatralny we Lwowie.
Sala widzów odgrywa w budynku teatralnym 

główną rolę, to też, jeśli odpowiada ona swemu i 
łowi, to nawet niektóre z grzechów głównych, po­
pełnione po za jej obrębem, schodzą do rzędu dro­
bnostki.

Owóż z przyjemnością stwierdzam, że sala 
widzów istotnie celowi odpowiada, jakkolwiek nieje­
dno w niej jeszcze zmienić lub naprawić trzeb a ! 
Założenie saii, w kształcie podkowy, okazało się 
bardzo praklycznem. Poszczególne części, tak kon­
strukcyjne, jako toż archifektouiczno-zdobnicze, po­
zostawiają wprawdzie wielo do życzenia — to pod­
nieść jednak należy, iż wyzyskano tu miejsca znako­
micie. Nawet siedzenia, w innych teatrach „ślepemi 
niiejscaiiii“ zwane, otwierają tu dostateczny widok 
na scenę.

Do miejsc parterowych sali widzów prowadzą 
cztery wejścia; dwa onwprost sceny, a dwa boczne, 
z korytarza, wokół amfiteatru biegnącego. Wchodząc 
jednem z wejść naprzeciw sceny, po lagudoie w gó­
rę biegnącej równi, dostajemy się do wnętrza sali. 
Podłoga ułożona jest z miękkiego drzewa. Znajdują 
się w niej kwadratowe otwory, zaopatrzone siatką, 
służące do przewietrzenia saii. Będzie stąd, stoso­
wnie do wrażliwości widza, ciągnęło powietrze zim­
ne lub chłodne po nogach.

Największym błędem jednak, który tu popeł­
niono, jest to, iż podłoga spoczywa wprost na tra ­
garzach — a tein samem me jest ogniotrwałą. Pod 
tą  podłogą znajduje się przestrzeń, średnio 4 ‘30 m. 
gięboka, to też w razie pożaru lub możliwego zała­
mania się podłogi, albo też usunięcia się legara 
z tragarza, można zlecieć w dół z tej niemałej wy­
sokości. Podłoga w miejscach, gdzie się publiczność 
w większej liczbie gromadzi, powinna być b e z w a ­
r u n k o w o  ogniotrwałą. Możnaby tomu zarodzie 
jeszcze i obecnie, układając między tragarze płyty 
z blachy falistej.

Krzesła w parterze ustawiono w trzc-ch kolu­
mnach, oddzielając ostatnio rzędy baryerą. Ścieżki, 
oddzielające pojedyncze kolumny, biegną, w len spo­
sób, iż cały środek sali zajęty jest krzesłami, a tein 
samem najlepszy punkt obserwacyjny, wyzyskany 
w zupełności. Dwie boczne kcluimiy przecięte są 
ścieżkami, prowudzącemi od w'ęjść bocznych. Z tej 
strony schodzimy po nadto spadzistej równi, sięga­
jącej prawie do ścieżki środkowej. Bównia ta, stro­
ma bardzo, ma jeszcze tę bardzo złą stronę, iż nie 
zabezpieczono jej po bokach, przy samem wejściu 
do środka i powstałe stąd otwory pomiędzy nią a

krzesłami, grożą wprost wykręceniem nogi, nawa! 
n a jhardzie j ostrożnym.

Gorsza sprawa z lożami parterowemu Niskie 
te, pod podłogę pierwszego piętra schowane, same 
dla siebie jeszcze dość wygodne budki, mają wejście 
urządzone po schodkach, a schodki wysokości 19 ctm., 
na zewnątrz drzwi lóż ułożone są wprost karko­
łomnie. Drzwi do tych lóż są za niskie (190 ctm), 
same także loże mimo schodków za niskie i bardzo 
niekorzystnie założone. Wskutek wysunięcia podłogi 
1 piętra, brak stąd widoku na amfiteatr, a  z powo­
du niskiego założenia i ustawienia krzeseł partero­
wych tuż pod samą ścianą lóż, głowy siedzących 
w krzesłach znajdować się będą tuż obok krawędzi 
oparcia, co sprzeciwia się nietylko estetycznym, lecz 
i hygienicznyin wzgiędom.

Gorzej byłoby jeszcze, gdyby pozostawiono 
obok lóż przejścia, gdyż dopiero wtenczas widzowie 
parteru, przechodząc, lub też stojąc w czasie an­
traktów tuż pod Lożami, zasłanialiby cały widok sie­
dzącym w lożach.

Wejście do krzeseł pierwszego i drugiego pię­
tra, po trzech schodkach o 16 ctm. wysokości, jest 
wprost sprzeczne z ustawą budowlaną. Pomijając 
już wygody publiczności, może ono nietylko \y razio 
jakiejś paniki, lecz choćby tylko większego pośpiechu 
przy wychodzeniu, stać się powodem bardzo przy­
krych wypadków.

Loże pierwszego i drugiego piętra są prze- 
strone i wygodne, widok z nich na sue ię bardzo 
dobry, mają tę tylko jedną złą stronę, że dają nie­
dostateczne odosobnienie. Przedziałka między dwo­
ma lożami i między ostatnią lożą a krzesłami jest 
za niska; właściwa ś iunka działowa zanadto w ty! 
cofnięta. Krzesła trzeciego piętra są wygodno i 
bardzo praktycznie rozmieszczone.

Powróćmy teraz do naszego punktu wejścia 
i przypatrzmy się kolejno części arcłiitektouiczno- 
zdobniczej wnętrza.

Wchodząc z westybulu ponurego i przytłaczają­
cego swym ciężarem do klatki schodowej, odbieramy 
wrażenie jakiegoś niepokoju. Wszystko tu kłóci się 
z sobą; marmury naturalne i sztuczne, różnych ko­
lorów i odcieni, gipsy, malowidła, złocenia i lustra 
mieszają się, krzyczą i rzucają w oczy, każde dla sie­
bie z osobna. Niema tu harmonii, jakiejś myśli prze­
wodniej, któraby temu wszystkiemu dadała pozór ca­
łości i spokoju. Za mało powagi, u już zupełny Lrak 
monumentalności i kompozycyi. Nie wchodząc w bliż­
sze szczegóły rzeźb, bardzo zresztą poprawnie wy­
konanych, oraz malowideł, zdobiących klatkę scho­
dową i foyer, których ocenę pozostawiam malarzom 
i znawcom, poprzestanę na krótkim przeglądzie czy­
sto architektonicznej części.

Portal, wniesiony ponad podestem, na który 
wstępujemy po stopniach z marmuru perłowego ko­
loru,zabezpieczonych za gęsto siedzącemi baluskami 
wśród słupów ze sztucznego marmuru, jest niepro­
porcjonalnie niski i formalnie przygnieciony siedzą- 
cemi na nim figurami. Projektant, przyjmując osiowe 
założenie klatki, schodowej a mając najzupełniejszą 
swobodę w rozkładzie mas, powinien był się wystrze­
gać dyssemetryi, skoro zaś to się już stało, mógł 
trochę inaczej rozwiązać cztery pola po rogach ścian 
dłuższych. Ruzwiązauie tych partyj za pomocą mu­
szli i słupka, którego niejako kapitel tworzy ostatni 
człon nrehiwulty, jest bardzo brzydkie.

Monstrualnie ciężkim i nieproporcyonalnym słu­
pom parteru, koloru zieloukawo-czarnego a biało na- 
krapianego, odpowiadają w wyższej kondygnacji 
smukłe, z czarnego marmuru w białe żyłki pilastry, 
stojące na postumentach z czerwouo-porfirowogo 
pseudomaiiiiuru. Między tyini pilastraini na płaszczy­
znach, niezdecydowanej żółtej barwy, umieszczone 
medaliony Fredry, Kauiińskiego, Zabłockiego i t. d

Każdy z tych medalionów, wetknięty miedzy 
dwa, u dołu skrzyżowane ramiona wieńca z dębo-j 
wy-h liści, okolony jest złoconymi festonami, pozba-, 

. wiouyini lekkości i wdzięku. Ponad tymi medaliona-i 
mi i gzemsem pil astro w, obiegającym wokół, a źle 
się krępującym w łukowych otworach drugiego pię­
tra, umieszczono znów biusty Mickiewicza, Słowackio- 
go i innych polskich poetów.

Biusty to ustawione za wysoko i z dołu pra- 
wio ich nie widać.

Po nad lukami otworów, poniżej, tuż pod sa­
mym stropem, w kałach umieszczonych aiegoryi 
śpjewu, muzyki, literatury i t. p., ciągnie się ,wąski 
pas złoceń, na któro się składają naprzemian złote 
orły i niesmaczne i niestylowe tabliczki, okolone ta- 
kimż ornamentem.

W całej klatce schodowej uderza nas po bliż- 
szeln przyjrzeniu się niepokój barw i niepotrzebne 
przeładowanie, a tern samem rozdrobnienie całości.

Wszystko raczej możnaby darować, tylko nie 
ten blask złoceń, którego koroną jest krata drugiego 
piętra. ,

Foyer, ten wspólny salon konworsacyjny pu­
bliczności parteru, pierwszego i drugiego piętra, 
przedstawia na pierwszy rzut oka zupełnie ten sam 
charakter, co klatka schodowa, te samo sztuczno 
marmury, ta  sama moc złoceń, te same oinamenta 
a strop również pokryty malowidłami artystycznemu 
Między oknami ustawiono tu lustra w ramach szcze-

i bieliznę oraz wy­
prawy kompletne

p o l e c a
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Lwów, plao Maryaoki 1.8.
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pce i  spraw iedliw ie w yzłoconych, a  do żadnego sty lu  
JUłiezyć się  nie dających. W bufetach zaw ieszono  
po dwa lustru, teai się  tytko od pierwszych różnią­
ce, ze  oprawa ich je s t  je sz cz e  brzydsza.

Kazimier.! JUsecsycH,

Ruch ludności w mieście Lwowie
w XI. kwartale 1900.

Ilość mieszkańców 144.707.
Z a w a r t o  m a ł ż e ń s t w :

Wyznania rzymsko-katolickiego 156
„ grecko-kat. 90
„ ewaugiel. 3
„ żydowskiego 55

Razem 304
U r o d z i ł o  s i ę :

Wyznania rzymsko-katolickiego 872
„ grecko katolickiego 322
„ ormiańskiego 1
„ ewaugelickiego 18
„ prawoałuwuego 1
B żydowskiego 458

Razem 1672
z  togo nieżywo urodzonych dzieci 17.

U m a r ł o :
W yznania rzymsko-katolickiego 713

„ greokokat. 255
„ ormiańskiego 1
„ ewangelickiego 13
„ prawosławnego 1
„ żydowskiego 256

Razem 1239
w  tem obcycb, do Lwowa nieprzynależnyck

R o d z a j e  ś m i e r c i :
Uwiąd starczy 44
gruźlica 386
zapalenie płuo 2u0
dyfterya 3
koklusz 1
ospa 2
szkarlatyna 2
tyfus plamisty 2

„ brzuszuy 0
dyzenterya 3
gorączka połogowa 5
choroby zakaźne 42
udur mózgu 15
organiczne wady serca 49
złośliwe nowotwory 46
inne naturalne przyczyny 412
śm iertelne uszkodzenia 12
samobójstw 6
morderstw 4

Rasem 1239
W e d ł u g  w i e k u  z m a r ł o :

w pierwszym miesiącu życiu
w  „ roku życia
do 5 roku życia
od 6 — 15 lut życia
od 16— SO „ „
od 81— 50 „ „
od 5 1 — 70  „
nud 70 lut
nieży v o  urodzonych

102
820
444

54
142
222
261
116

49
1 . 7 1 0

.2  6 samobójstw przypada 3 ua powieszenie się  
a 3 na zastrzelenie.

W 4  wypadkach morderstwa uduszono 2 osoby, 
a 2  zabito przez roztrzaskanie czaszki.

W procentowym stosunku śm iertelność wypada:
ua uwiąd starczy 3-5 pre,
ua gruźlicę 3 1 0 n
na zapalenie płuc lo -5 »
nu choroby zakaźne 3-5 »
na organiczne wady serca 3-8 »
ua złośliw ie nowotwory 3-5 a
ua naturalne przyczyny 3 3 0 9

a w  stosunku do ogółu mieszkańców  
wynosi procent śmiertelności w II. 
kwariule 1 ‘2

procentowy stosunek urodzin do ogółu
ludności wynosi 1 3

według wyzu.ni stosunek urotiziu w ynosi:
r z y m s K O - k n t .
g r e c k o - k a t .
ormiańskie
ewangelickie
prawosławne
żydowskie

6 0
1-5

0-1

2-4

w porównaniu ze Smiertplno/.ią o taj samej porze 
z roku poprzedniego podniósł sio o 0 7 pro.

Wypadków śmierci gwałtownej wskutek przy­
padku, było w II. kwartale 12, a ze względu na slaby 
ruch budowlany, który przeważnie powoduję ten rodzaj 
śmierci, stosunek to nader niekorzystny, także wypadki 
nagiej śmierci z powodu udaru mózgu i serca wzrosły 
niepomiernie, bo do liczny 64, gdy w zeszłym  roku 
dosięgły tylko 41 osób.

Z zestawienia powyższego wynika, że procento­
wy przyrost ludności rzymsko-knt. w stosunku do ilo­
ści m iesskańeów jest nader dodatni i korzystniejszy od 
stosunku śm iertelności, korzystniejszym jednak stosu­
nek iniądzy urodzinami a śmiertelnością u żydów.

Wprost zatrważającym jest stosuuek śmiertelno­
ści ogólnej na gruźlicę, bo wynosi V# zmarłych i

Ruch przedwyborczy.
Paradny jest naczelny organ stańczykowski 

Czas, kiedy stara się udowodnić, że owi konserwa­
tyści, którzy po uchwale w krakowskim komitecie 
miejskim, iż nie należy się łączyć z komitetem cen­
tralnym, opuścili salę — nie okazali przez to bynaj­
mniej, iż uznają potrzebę solidarności tak długo, jak 
długo sami są w większości. Albowiem — argumen­
tuje Czas — „w imienin ich p. Paszkowski oświad­
czył wyraźnie, iż jeśli zgromadzenie oświadczy się 
za łącznością z komitetem centralnym, w takim ra­
zie on i jego przyjaciele polityczni, mimo, że są 
w mniejszości, od dalszej akcyi się nie usuuą i kar­
nie dalszym uchwałom większości się poddadzą".

Czyż potrzeba więcej ! Ci panowie, którzy wszę­
dzie i na każdym kroku majoryzują mniejszość, sko­
ro sami znajdą się w mniejszości, stawiają z góry 
warunek: Albo zróbcie to, czego my, mniejszość, 
chcemy — albo bywajcie zdrowi.

Gdyby tak demokraci zrobili — zgroza, zdrada 
narodowej spraw y! Aie panowie konserwatyści, rzecz 
inna. Im wolno wszystko, nawet wywracać własne 
zasady, skoro stają się dła nich niewygodne.

*
W alka wyborcza z V. k u m  lwowskiej zaognia 

się i poczyna przekraczać granice legalności. Poja­
wiają śię objawy argumcutacyi brutafiej, które ze 
wszech miar zaslngują ua potępienie. Wczoraj wie­
czorem zwolennicy jednego kandydata powybijali 
szyby w mieszkaniu przeciwnika, a nawet w mie­
szkaniu jego rodziców. Nie wymieniamy nazwisk, bo 
chcemy tę sprawę postawić na gruncie zasadniczym. 
Potępiamy nadużycia rządowe, nadużycia kliki, aie 
tak samo będziemy z reguły karcili nadużycia poszcze­
gólnych jednostek, czy stronnictw'. Z całą energią 
będziemy zwalczali teroryzm z g ó r y ,  ale nie zawa­
hamy się również przed euergicznem potępieniem 
terroryzmu z doł u.  Jeden czy drugi są nam jedna­
kowo wstrętne.

Rozumiemy walkę zasad i przekonań, choćby 
najostrzejszą — niech ona jednak nie zniża się do 
burd ulicznych, do gwałtów, do rozbestwienia. Chce­
my wierzyć, że wczorajsze wykroczenia były tylko 
dziełem jednostek nieokrzesanych i że przewódcy 
stronnictwa tego rodzaju agitucyi na przyszłość 
zdołają tamę położyć. Niechaj bowiem nic zapomi­
nają, że protegując, czy tylko pobłażając podobnym 
ulicznym wybrykom, uictylko roznamiętniąją masy 
i ściągnąć mogą na swe barki nieobliczalną odpo­
wiedzialność, ale równocześnie postękują tak Saiuo, 
jak ci, i dopomagają tym, którzy wprost i otwarcie 
przyzywają do pomocy — policyę.
* *

Pisma konserwatywne wysuwają kandydaturę 
b. ministra dla Galicyi, dra Kazimierza C b ł ę d o w ­
s k i e g o ,  nie wymieniając jednak okręgu, iv którym 
ekseeleńeya będzie się ubiegał o mandat. Rzecz 
prosta, iż kandydatura ta  zostanie postawiona w ku- 
ryi wielkiej własności.

*
A więc p. B a r w i  ń s k i  pozostaje rządowym 

kandydatem. Orgau namiestnikowski w dzisiejszym 
numerze (snuć odpowiednio pouczony) cofa wysuniętą 
poprzód przeciw p. Bm iińskiem u kandydaturę p. 
Władysława Gniewosza, ofiaro emira mu dawny jego, 
kosztowny mandat z kuryi V., a natomiast czwartą 
kuryę okręgu Brody-Kamiouka oddaje z powrotem 
p. Barwińskieniu. Czy nie będzie to jednak rachu­
nek bez gospodarza, którym w danym wypadku są 
wyborcy ?

*

S a m o i s t n y  k o m i t e t  p r z e m y s ł o -  
w c ó w i k u p c ó w, urządza pierwsze przedwy­
borcze zgromadzenie w niedzielę dnia 28-go b. ni., 
w wielkiej sali stowarzyszenia „Gwiazda" o godzinie 
3 popołudniu.

Na zgromadzenie to drogą listów rekomendo­
wanych zaproszono kandydatów z V. kuryi: ks. Fial- 
kowskiego z Dawidowa, nauczyciela wędrownego rol­
nictwa p. Traczeuskiego, blacharza Witoszyoskiego 
i Józefa Iludcca. Z kuryi 111. zaś inżyniera Mo- 
kłowskiego.

*
Od osoby, bardzo dobrze obznajoinionej zo sto­

sunkami magistrackimi — otrzymujemy następujące 
cenne objaśnienie:

Jedno z pism tutejszych, omawiając zgroma­
dzenie przedwyborcze, biurze w obronę prezydyum 
magistratu z powodu zarzutów, podniesionych prze­
ciwko niemu za odmówienie sali ratuszowej dla

r.giT-madzeń przedwyborczych i stwierdza, że aby 
pomieścić biuro wyborcze V. kuryi, musiałoby się 
zawiesie pilicę w kilku departamentach magistratu 
na 8 do 10 tygodni, że więc tylko z braku 
miejsca w ratuszu — biuro tb musi mieście się 
na sali.

Jako świadom tych rzeczy, oświadczam, iż 
wszystko to jest nieprawdą. Do przeprowadzenia 
robót tych z A. kuryi wyznaczony został radca ma­
gistratu Ostrowski, który jako szef departamentu III. 
nie ma czasu W godzinach porannych do zajmowania 
się wyborami, gdyż załatwić musi czynności swego 
departamentu. Jedynie w wolniejszych chwilach za­
gląda na salę ratuszową, gdzie stoi szafa z papie­
rami wyborczymi i rozdziela robotę pomiędzy 2 dyor- 
nistów, którzy przez cały dzień przy tom są. zajęci. - 
Właściwa zaś czynność rozpoczyna się dopiero o go­
dzinie 4 popołudniu, gdy w całym magistracie jnż się 
nie urzęduje, i gdy sala ratuszowa bywa używaną 
bądź to na posiedzenia Rady miejskiej, bądź na różno 
komisye i sekeye. Dlatego nieprawdą jest, że z po­
wodu braku miejsca dla biura wyborczego nie udzie­
la się sali zgromadzeniom, bo to biuro, najpierw na 
sali ratuszowej nie urzęduje wcale, a potem mogło­
by całkiem wygodnie zmieścić się w ubikacyacli de­
partamentu III., co nawet dla p. Ostrowskiego by­
łoby bardzo na rękę, gdyż nie potrzebowałby przez 
cale przedpołudnie biegać z H i. piętra do sali ratu­
szowej i napowrót.

*
Otrzymujemy następujące pismo z  prośbą o 

umieszczenie :
Ponieważ mojo przekonania nie zgadzają się 

z obecnym prądem — cofam mają kandydaturę z V. 
kuryi Rohatyn-Stauisławow-Buczacz.

Ayenor Łobodziński.
*

A r e s z t o w a n i  w C a e y ł o w i e  przez ko­
misarza Hammera wieśniacy Fedor Hołowka i Mar­
tyn Korol Ak z Czeniiejowa, przesiedzieli dwa dni 
w Nadwórniańskim areszcie, bo p. komisarzowi nie 
pilno było przesłać zaraz sprawozdanie do sądu. 
Wieczornym pociągiem odstawiono icli pod eskortą 
2 żandarmów do sądu obwodowego w Stanisławowie, 
bu sąd Nadwóruiański me czuł się kompetentnym 
wypuścić ich na wolność. Komisarz oskarżył icli o 
przestępstwo coś aż 4 §§.: że sprzeciwiali się mu 
w urzędowaniu, przezywali go, wzywał: ludzi do bun­
tu i t /p . Tymczasem wszyscy obecni na zgromadze­
niu mogą poświad -zyć, że aresztowani podniesionym 
głosem wzywali ich: „Ludę, rozchodit sia spokijuo 
i ne protywte sia rozkazowy". I i s uni nigdzie nie 
stawiali najmniejszego opora. Jednakże p. komisarz 
przy spisywaniu protokołu nie chciał zapisać tego, 
czem oni się tłóumczyli, lecz krzyczał: „bo mnie się 
tak chce!" i w ogolę obchodził się z nimi, mc jak 
z ludźmi. O ile wiemy, komenda żandarineiyi w Na­
dwornie podała sprawozdanie objektywne.

A teraz dla ilustracyi stosunków w nadwór­
niańskim powiecie jeszcze jedno: komitet wyborczy 
stronnictwa b. posła Mandyczewskiego zwołał był 
na 23 b.n. przedwyborcze zgromadzenie do sali ra­
tuszowej w Nadwornie.

Wieśniacy, dowiedziawszy się o tem, zeszli się 
nader licznie z całej okolicy. Żydowscy macherzy 
uwijali się pośród zgromadzonych na mieście, wy- 
wiadując się o nastroju włościan, a gdy nastrój ten 
okazał się radykalnym, poszła pogłoska, że zgroma­
dzenie nie odbędzie się , bo sala zamknięta i gdzieś 
nic ma klucza. Między zgromadzonymi włościanami 
znajdował się i Iwan Sundulak, kandydat chłopski 
na V. kuryę. Ale chłopi i tak porozumieli się , kogo 
maja. wybrać na posła. Niezadługo ma wyjść nakaz 
do wszystkich gmin okolicy, wzbraniający zgroma­
dzania się po prnżnikach i t. p., bo panuje tyfus, 
oczywiście wyborezy.

*
K r o ś c i e n k o  nad Dunajcem, 2-4 października. 

Wczoraj odbyło się tu w sali kasyna zgromadzenie 
przedwyborcze zw.łane przez p. Jana Potoczka b. 
posil do Rady państwa, na które przybyto około 
300 włościan i 26 naczelników sąsiednich gmin. 
Zgromadzenie zagaił proboszcz krościeński ks. 
Łętkowski, którw o też obrano przewodniczącym, 
sekretarzował p, Cwiertniewicz, burmistrz miejscowy. 
Po przemówieniu p. Bętkowskiego, który zwalczał 
ngitacyę ks. Stojalowskiego, zdał p. Jan  Potoczek 
sprawozdanie ze swej działalności poselskiej, wyka­
zując na stenograficznych protokołach Rady pań­
stwa, że aczkolwiek był członkiem Koła polskiego, 
przecież stawiał samoistne (?) wnioski, które się 
większości Koła nie podobały, groził nawet w ystą­
pieniem. Przyrzekł wieszcie, że w razie wyboru, 
będzie składał wyborcom corocznie sprawozdanie ze 
swych czynności, czego dotąd zaniedbywał jedynie 
dlatego, że go do złożenia sprawozdania nie za­
proszono i!).

Na wniosek burmistrza p. Ćwicrtniewicza zgro­
madzenie wyraziło p. Potoczkowi votum zaufania 
i uchwaliło popierać jego kandydaturę w kuryi IV.

*
W B ro s z ni o w i o pow. doliński odbyło się 

21 b;n. wielkie zgromadzenie przedwyborcze. Oma­
wiano projekt Hupki, dyskutowano na najrozmaitsze

T t a a z G f s  i strusie, żaboty, gorsety, rękawiczki, paski Siittier
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fematy a wreszcie uchwalono jednogłośnie poi>ioł-aó 
iw IV kuryi kandydaturo p. Humńczuka a w V  dra 
Kosa.

W  powiecie k a ł u  s k i n i  odbyło się dotychczas 
pięć wieców wyborczych, zapowiedzianych jest je­
szcze 8. Wszędzie oświadczano się dotychczas za 
kandydatury dra Rosa w V lifffyi.

*
W V kuryi okręgu Czorfcków-Trenibowla zgło­

sił swoją kandydaturę ks. Mikołaj Hułuszczyński, 
?jako chrześcijaiisko-demokratyczny narodowiec.
|

Na wiecu w Lubieniu pow. gródeckiego d. 21 
hm. uchwalono jednogłośnie popierać w IV Kuryi 
kandydaturę dra Rost'a Lewickiego.

1fS k a s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  i

je że iiy ^  c?ice przerwy
w odMorze dziennika.

Warunki przedpłaty;
we Lwowie za listopad .  .  ii k. —  h.’
„ „ do końca roku . 4 L. —  h.

z  jednorazową ‘wysyłką:
na prowincji za listopad . .  2 I:. 20  h.
a a do końca roka .  4  k. 40 h.

s  dwukrotną wysyłką
u?. prowiucyi za listopad . , 2 k. 70  h.
n u  do końca roku . 5 k. 40  h.

Dostawa do domu ive Lwowie 60 h,
Każda zmiana adresu . . . 40 n.

Każdy prenumerator otrzymuje bsftlsSatnie SSśblio- 
f c K s  JSJowa PolslfieSTO", złożony z arcydzieł literatury 
•naszej i obcej, w zbrcsaurowanyeh tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a  tak mało znane, 0Wykła­
dy Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej".

Nowi prenumeratorzy mogą. otrzvma£ wyszłe już tomy 
B ib lio te k i po cenie zniżonej, na okładce uwidocznionej.

K r c s a l l s a  m i e j s c o w a .
L w ó w ,  2ó  października.

tTutrc.
— 28 października. Piątek, Ewarysta. — Karpa m.
— Wschód słońca o godzinie G minut 41, zachód o godz. 4  

minut 44.
—  O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: „Ula szczę­

ścia*.
P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j ,  odbędzie się 

,4zia (25 października b. r.), o godzinie 6 wio- 
;ozoretn w  sali ratuszowej. Na porządku dziennym mię- 
■dzy janesni: Sprawa wypłat z funduszu nowej poży­
czki 4Va proc. (uchwala 2 ) . Sprawa otwarcia dróg 
przez grunta W ładysława Piżla, Alfreda Zacharjewiezu  
ii Jaon L ew ińskiego (Kastelówka uchwala 2). Sprawa 
;regulacyi ulicy Ochronek. Odstąpienie gruntu w Brzu- 
obowicach pod budowę kurhauzu (uchwala 1). Towa­
rzystwo „Sokół* w sprawie regulacyjnej. Sprawa su- 
bwencyi dla Kółek rolniczych. Zamknięcie rachunkowe 
■z funduszu gm iny za r. 1898 . Wprowadzenie w  życie 
funduszu śp. Kottendora (uchwała 2). Sprawa udziele­
nia zapom óg z fundacyi Bałutowskich.

N a  n u i w s r s y t e t  l w o w s k i  zapisało się  cgó- 
Jem 1805  słu ch aczy; na wydział teologiczny 3 2 0 ;  w y- 
idział prawniczy 1105 ; wydział medyczny 124 z tego  
.32 ua I. rok, na wydział filozoficzny 256 . Pań zapisało 
się  jako zw yczajne słuchaczki wydziału filozoficznego 
3 , uadzwycrjajne 68.

W a r s z a w s k a  p r a s a  znajduje szczególne upo­
dobanie w  krytyce stosunków galicyjskich, traktując je  
i  tą olim pijską w yuiosłcścią, nieodstępną od różnych 
pól i  ćw ierć bożków syreniego grodu. U m ysły wytra­
w niejsze, zajrzawszy do nas, znajdują tutaj obGk rze­
czy ujem nych, dodatnie —  najlepszym dowodem po­
chlebne wrażenia, jakie z Galicyi Prus wyniósł. Ale 
nie w szyscy posiadają tyle bezstronności i  nie w szy­
scy  tyle zadują sobie trudu, by sprawy nasze napra­
wdę poznać. Wygodniej to niezawodnie spojrzeć po łeb­
kach i „rżnąć11 potem, co się w lezie.

Przykro nam, że nawet pisarz tak utnlentowauy, 
jak Sygietyński, trzyma się  tej w łaśnie metody. F elie­
ton jego w ostatnim numerze Kurjera warszawskiego 
podnosi tyle ciężkich zarzutów przeciw prasie nuszej 
i  niektórym jej członkom, że zdumiewać musi skrzę- 
tuość, z jaką autor zebrał materyał do nich w  ciągu 
króciutkiego sw ego pobytu nad Peltwią. Ale p. Sygie- 
tyński lubi podobny sport uprawiać. Wszakże pod jego  

■nazwiskiem przedarły się  najpospolitsze paszkwile tam  
nawet, gdzie nb3olutnie dla nich miejsca być nie po­
w inno: do literatury. Widocznie osobliwe zam iłowanie 
nife odstępuje p. Sygietyńskiego nawet w gościnie, da­
jąc mu bez trudów i wysiłków m ateryał do zapycha­
nia pism  warszawskich felietonami o zbyt podejrzuuym  
aromacie.

Biedny język  polski! Mamy przed sobą 
orzeczenie najw. trybunału w sprawie pewnego stow a­
rzyszenia. Z dokumentu tego dowiadujemy się. że najw.

OBiecseaia" i po-trybunłit ..zmienia n i ż s z o  s ą  do  w s  
leea sąd o w i krajowemu jako handlowemu wo Lwowie, 
aby „efektubwal* wpis statutu do rejestru siotyar/y- 
sseń. Czy nic mógłby się  kto znaleźć, ktoby „elektuó- 
wal* ttónuiezeuio bez znęcania się nad polskim języ ­
kiem a

G o s p o d a r k a ,  m a g i s t r a c k a .  Całe miasto roz­
kopane, jam y, kładki, karkołomne przejścia i n a d  ‘tein 
w nocy ledwie tlące się  kaganki i kilka patyków ! Oto 
widok naszego m iasta i oto gospodarka magistratu, 
Wszakżo na całym  św iecie zakładają rury wodociągo­
wo, a nigdzie nie ma takiej opieszałości, takiego lek­
ceważenia, .jak u nas. W łaściciele realności, zapytywani 
przez nas, twierdzą, iż to jest winą magistratu, a w zglę­
dnie urzędu budow niczego Po założeniu rury i połą­
czeniu z daną realnością, urząd budowniczy powinien 
wypróbować wytrzym ałość rur. Czynuość ta trwać 
może co najwyżej g o d z i n ę  lub dwie. I  tak jest na 
całym  św iecie. U nas jednak rury już ułożone czekają 
c a ł y m i  t y g o d n i a m i  na próby magistrackie. Dow o­
dem płac Kapitalny, Sykstuska, Kopernika itd. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to nie w  styczniu r. p., ale za pięć 
lat dostaniemy wodę. Rury cienkie pocynkowane po­
t/inne być n a  s u c h o  zasypaua gruzem. Tymczasem  
formalnie gniją, pokryte wodą i biotem. Smaczna bę­
dzie wóda, która z tych rur płynąć będzie.

J a B k ć ł k a  I w c w B k a . Z prawdziwą radością 
śledziliśm y zmiauę, zaszłą na korzyść lwowskiej jaskółki 
teatralnej. Aż jasno się  robiło od ślicznie, świeżo, choć 
skromnie poubieranych kobiet, które z zajęciem, rnalu- 
jącem  się  na iuteligentuych twarzyczkach, ślertziły nie­
pospolite dzieło Przybyszewskiego. Całe szerogi równie 
inteligeutnej młodzieży oklaskiwały serdecznie grę arty­
stów i wywoływały autora. Aż jaśiiiej i cieplej zrobiło 
się  w teatrze od tego prądu, pełnego życia, płynącego 
z góry. I szybciej, niż przypuszczaliśmy, wyszlachetniała  
owa galerya, która była postrachem publiczności w da­
wnym teatrze i której zachowanie zostawiało tyle do 
życzenia. Na całym św iecie jaskółka jest „powagą" —  
w teatrze, dlaczegóż we Lwowie tylko nie miałaby zo­
stać tern samem. A w ięc panie i panowie trwajcie dalej 
w  swem  postanowieniu i chodźcie na galeryę. Niedługo 
będą tacy, którzy wam zazdrościć będą w aszego sta­
nowiska.

Z ł a  w e n t y ? ,a e v a  i  stąd niemożliwe —  okro­
pne przeciągi panują w sali teatru m iejskiego. Newral- 
g.e, reumatyzmy, oto, co się wynosi, wychodząc z przed­
stawienia. Przyczynę wykazał Heimer, który był przed­
wczoraj w  sali teatralnej. Prosimy o zaradzenie jak 
najszybsze złem u, gdyż nikt nie ma zdiow ia na stra­
cenie, a opłacać często kilkudniową chorobą rozkosz 
artystyczną, to trochę za drogo.

D l a  p i ę k n y c h  p a ń  B łó w  k i l k a .  Zbliża się  
zim a, a z nią futra trzeba wyjmować z ukrycia. Wia­
domo, że najładniejsze, najbardziej dystyngowane i 
twarzowe pokrycie futra jest plusz. Jak ślicznie czar­
ny plusz odbija od bobrowych wjlkladów i kołnierza, 
Przytem plusz nie jest drogi. Lecz ma jedną niedogo­
dność* Niszczy się tak ła wo. Jest na to sposób. Wy­
gnieciony i wyniszczony plusz odświeża się  w domu 
w bardzo prymitywny sposób. Kładzie się  futro n i e  
p r u t e  na ziemi i posypuje się  gęsto czystym  pia­
skiem . Pozostawia się tuk przez dzień cały, a poteiu 
czyści się dobrze i dokładnie.. I oto pokrycie, jak no­
we i znów elegancko, twarzowo i nawot bogato w y­
gląda. Skoro mowa o futrach, zanotować winniśmy 
zwrot hygieniezny, jaki nastąpił kroju okryć zimo­
wych. Są długie —  zapięte i w ten sposób kob eta  
dostatecznie okryta, nie lęka się w naszym klimacie 
zaziębienia. W Paryżu mrozów nie ma i tain o'.ve ua 
w szystkie wiatry rozwiaue peleryny byiy stosowne. 
Ale u nas! Ileż zapaleń płuc sprowadziły te collety, 
te zarzutki, choć byiy futrem podbite, a często i z dwóch 
stron futrzane.

O o h o t n ic z a  s t r a ż  o g n i o w a  lw ow ska odbę­
dzie sw ą „Musztrę doroczną" dnia 28  b. m., tj. w nie­
dzielę, o godz. 3 popołudniu, w dziedzińcu ratuszwym .

Państwowe egsamma leśnicse w roku
1900. Przy tegorocznych egzaminach, które się  odby­
ły w nam iestnictwie we Lw ow ie, uzyskali kwalifikncyę 
ua samoistnych gospodarzy losow ych: Edward Roliński 
z postępem dobrym, Edward Adamski, Tadeusz Boero- 
wski, Stanisław Dyszkiewicz z postępem dostatecznym.

Złożyli egzamin na strażników i technicznych po­
mocników w  służbie leśnej następujący kandydaci: 
Franciszek Pichor z postępem bardzo dobrym, Zuiiou 
Bauer, Józef Czujka, Hugo Doubrnwski, W ładysław  
Drapella, Józef Greiss, Tadeusz Kamiński, Jim Topol- 
nicki, Józef W yczesaay z postępem dobrym, Ludwik 
Andres, Franciszek Bittuer, Adam Cliroiiieewicz. Mi­
chał Grajewski, Piotr Iwanowski, Konstanty Juryk, 
Aleksander Lippomuu, W ładysław Śliwiński, Michał 
Stetkiewicz, Nikodem Zalmczewski z postępem dostate­
cznym, 12 kandydatów reprobowano na rok.

Sklep zegarmistrza J. E. przy ul. Pudłowskiego 
pod 1. 2. okradziono wczoraj po 8 wieczorem. Sprawca 
dostał się zajiomocą dobranego klucza przez drzwi, 
wiodące do sieni i zabrał kilka pierścionków i dwa 
zegarki, odd.uie do naprawy, spłoszony jednakże przez 
kogoś z  domowników, zbiegł ze sklepu, uiemając czasu  
dalej plądrować.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr -4- 5* R.

iiika krajowa.a'i8'G

Z  N o w e g #  S ą c z a  piszą do n a s : Wo w si Sfcla- 
dzisteui pad .Łubową została przyaresztowana \ odsta­
wiona do sądu obwodowego w  Nowym Sączu cyganka  
Eufrozyiil Indycz pod zarzutem zadania trucizny w  wódce 
włościaninowi Waśkowi Podgórskiemu, który wkrótce 
po wypiciu wódki życie zakończył. Równocześnie wy­
delegowano kom isję sądowo-lekarśką celem  obdukcji 
zwłok.

W Nowym Sączu osadzono w  więzieniu śleJczem  
sądu obwodowego, właściciela handlu żelaza Wolfa Lu- 
stiga pod zarzutem oszukańczego bankructwu.

W m ieście naszem odbył się wczoraj popi3 ocho- 
tuiczej straży oguiowej pod kierownictwem naczelnika  
p. F esicy  i straży miejskiej pod kierownictwem p. Ha­
łastry. Ćwiczeniom przyglądała się  licznie zebrana pu­
bliczność, burmistrz miasta dr. Btirbacki i starosta p. 
Jarosz. Komendanci i k ilku strażaków' otrzymali odzna­
czenia i pochwały za szczególniejszą zręczność przy 
używaniu sikawek nowego system u.

Z kol«33. Krzyżanowski Kornel asystent przenie­
siony z Buczacza do JEfusiatyua jako kasyer frachtowy. 
Zajączkowski Roman, rewident vr Stanisławowie prze­
niesiony w stan spoczynku. Wolonturyusze bezplatui 
Białkowski W ładysław w Mouasterzyskach, Frankiewicz 
Jan i GrifJ Ludwik w Stanisławowie, Woiaski Włady­
sław  w  Hnizdyczów-Kochawinie i Klein Wilhelm w 
Czernioweach zamianowani zostali aspirantami z płacą 
60 koron m iesięcznie. Dr. GetzUnger Leopold m iano­
wany lekarzem kolejowym w Radowoach.

R ę k o p isó w  r e d a k e y a  n ie  zw ra c a .
A y e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t  z  a d ią in ts tr a c y ą  p r z y  u licy  
C h o rą żc zy zn y  l. 17.

A rt w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada adininistraeya ty i- 
ko po otrzymaniu 10 li. minki lub liurly korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d re só w  n o -  
w y c h  p re n u m e r a to ró w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a za c h  o p a sk o w y c h  a d re só w  d o ty ch cza so w yc h  p r e ­
n u m e ra to ró w .

IIT . p o s ie d ze n ie  K ó łk o  p r z y r o d n ik ó w  odbędzie 
się w uiedzielę, dnia 28 bm. rano o godzinie 10V-> W sali che­
mii (Inst. chcm. Długosza 6). Na porządku dziennym: Wykład 
akad. Łomnickiego „Teorye zjawisk wulkanicznych*.

L ir y  ta c y  e odbędą się następujące: 23 listopada dóbr 
Jordanówku, najniższa cena 63.592 kor.; 27 listopada rculin-ść 
we Lwowie 1. k. 615 i SOtO/l, najniższa cena 14.824 kor.; 10 
listopada realność ua Kulparkowie, najniższa cena 109 i koron; 
22 listopada kamienica dwupiętrowa i parcela budowlana 1. k 
1752/4, tudzież kamienica jednopiętrowa I. t .  6202/4, cena naj­
niższa pierwszej 13 893 koi-., drugiej 12.702 kor.; 27 lislopitJa 
realność w Brzuchowicacń 1. k 168, najniższa cena 10.853 law.

G o sp o d n io  -  s z y n k a r s k ie  walne zgromadzenie odbę­
dzie się 30 b. m o godzinie 3 popołudniu w sali „Gwiazdy*, 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

tV a d m ia is tr a c y i  n a s ze j  złożyli na Jasną Górę: P. 
Ch. 4 kor., N. P . 2 kor., P. If. 1 kor.; Z. S, z Przemyśla 10 ker

W Tcw^/yzystwie Miłośników scouy od­
był się wybór nowego Wydziału, w skład którego w e­
szli. P. Biaiyuia (prezes), p. Dobrzański (sekretarz), p. 
Drągowski (skarbnik). Bibliotekarzem wybrano p. Czaj­
kowskiego. W skład komisy! szkoutrująeej weszli pna 
Rybakówna, Adamowska i Andruszewski. Towarzystwo 
postanowiło urząd/aó częste przedstawienia popularne 
po cenach nader dostępnych, a czysty dochód rozdzie­
lać pomiędzy poszczególne Tow. dobroczynne.

h i  i i ł n H n n b i n  j

R ep ertu a r tea tru  m iejskiego!
We czwartek 25 bm. po raz trzeci: „Faust*, "pera w 5 

aktach Gounoda.
W piątek 25 b. m. po raz drugi: „Dla szczęścia*, dramat 

w 3 aktach Stanisława Przybyszewskiego.
W* sobotę 27 b. m. „Pan Jowialski*, komedya w 4 aktach 

Al. hr. Fredry, ojca, z p. Solskim w roli tytułowej.
W niedzielę 28 b. nr. popołudniu o godzinie 3ł/2, po ce­

nach zniżonych: „Nowa Dcjanira*, dramat w 5 aktach Juliusze 
Słowackiego.

W niedzielę wieczór o godzin i e w pól do 8 po raz czwarty; 
„Faust", opera w 5 aktach Gounoda. Pierwszy występ pani Maryl 
Mcrkluwej, Henryka Drzewieckiego, Adama Ludwiga i Paszkow­
skiego.

Najbliższą nowością będzie: „Zaczarowane kotu*, baśń 
dramatyczna Lucyana Rydlu (Uwieńczona pierwszą nagrodą ua 
konkursie dramatycznym Ignacego Pade.ewskiego w Warszawie).

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  3ł o ! » i K i e ^ o “ .

Proces Hilsnera.
P is e k , 25 października. Dziś rozpoczyna się 

przed sądem przysięgłych tut. sądu obwodowego po­
wtórny proces przeciw Leopoldowi Hilsuerowi, a to 
z zarządzenia trybuinlu kasacyjnego, który, znosząc 
znany wyrok sądu obwodowego w Kutualmrze. ska­
zujący Hilsnera za zamordowanie Agnieszki Hiuzy 
ua śmierć przez powieszenie? polecił sądowi pise- 
ckiemu ponowne przeprowadzenie rozprawy. Wbrew 
pierwotnemu aktowi oskarżenia, stwierdza trybunat 
kasacyjny w uzasadnieniu, że wedle zasiągniętej 
opinii znawców, zbrodnia mogła być popełniona przez 
jeduą osobę bez niczyjej pomocy.

Jakkolwiek zaś o pobudkach czynu nie da się 
nic powiedzieć (brzmi dalsza usnowa uzasadnienia, 
podanego przez Trybunał kasacyjny), to na podsta-

N aj tańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

K I £ M O  W L Ą T i B l  I  E  C I  
jest przez powagi lekarskie polecany P c d e r  a n t i s e p t j c z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych p u d e łk a c h  z mar­
ką „©patfrsEn©ść“ w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „IIaya“. —  Pu­

dełko 35 centów.
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wte opinii wydziału medycznego, prawie wykluczyć 
należy, aby zbrodnię popełniono dla utoczenia krwi 
i użycia tej krwi do pewnych, ściśle oznaczonych 
celów. Opinia ta  wykazuje, iż ilość krwi, jaką zawierać 
mogło ciało zamordowanej, znaleziona została bez 
ubytku w przesiąkłem krwią ubraniu Agnieszki Hi-u- 
r,y, w jej włosach, zbitych skutkiem tego niemal 
w jedną masę, w kałuży krwi, znalezionej na miej­
scu czynu, wreszcie zaś w zwłokach. Prawdopodobnie 
zbrodnia wkracza w sferę seksualną.

Obecnie prokuratorya państwa oskarża Hilsne- 
ra o to, że dnia 29 marca 1899 w lasku Brzezina, 
nieopodal Polnej, zamordował Agnieszkę Hruzę, 
a w nocy z 17 na .18 lipca 1898 w lesie Mrsuilc 
także w pobliżu Polnej, Maryę Klimę z Górnych 
Weznic. Dalej staje on pod zarzutem zbrodni oszczer­
stwa, popełnionej przez to, że przed sądem obwodo­
wym Kutnahora oskarżył Joztię Erbmana i Salamona 
Waosermaua o zamordowanie Hruzy. Oskarżeniu 
o morderstwo, popełnione ua Hruzy, służy za pod­
stawę pierwotny akt oskarżenia; dołączono doń tyl­
ko dodatkowe oskarżeuie o zbrodnię oszczerstwa.

Oo się tyczy sprawy zamordowania Klimy, to 
akt oskarżenia przedstawia rzecz następująco: Dnia 
17 lipca 1898 udała się Marya Klima na mszę do 
kościoła w Polnej i już nie wróciła stamtąd. Przy­
czyny jej znikuięcia niepodobna było na razie wyśle­
dzić. Dnia 27 października 1898 znalazł gajowy 
Franciszek Clialuba w lasku Mrsnik czaszkę z ku- 
sinyczkami włosów kobiecych, a o metr dalej szkie­
let człowieka. Chaluba duł znać żaudarmeryi o tern 
odkryciu.

Przy wizyi lokalnej, odbytej następnego dnia, 
oświadczyli rodzice Klimy, że szkielet, sądząc z bar­
wy włosów i sposobu ich splecenia, musiał należeć 
do jej córki, przyjaciółka jednak Klimy, przypatrzy­
wszy się zębom, twierdziła, że takich zębów Klima 
nie miała. Wobec tego uznano, że nie jest to szkie­
let Klimy.

Dnia 1-go grudnia znalazła zarobnieu Mach, 
której uwagę zwróciła ua to głuchoniema Protiwiń­
ska, w pobliżu miejsca, gdzio odkryto szkielet Klimy, 
ua mchu pod małą jodełką, dwie spódnice, związane 
czerwonym sznurem — i odniosła się z tein do wspo­
mnianego gajowego, który znowu w dzień później 
zawiadomił zaudarmeryę.

Dwaj żandarmi stwierdzili, że owe spódnice 
lożaly o jakich 45 kroków od miejsca, na które tn 
Spoczywał szkielet, nadto zaś znaleźli o 5 kroków 
dalej zagrzebany w mchu kaftanik. Gdy te rzeczy 
przedstawiono świadkom, a zwłaszcza matce Klimy, 
oświadczyła ona stanowczo, że jest,to ubranie Klimy, 
w którein ona dn. 17-go lipca 1898 doin opuściła.

Co się tyczy stanu, w .jakim znaleziono zwłoki, 
to stwierdza akt oskarżenia, ze czaszka była juz 
zupełnie pozbawiona wszelkich części minkieh Także 
wnętrze czaszki, jakoteż jama piersiowa i brzuszna 
były zupełnie puste. Na szkielecie, ua resztkach 
części miękicli, jakoteż na ramionach i nogach nie 
dało się wykryć żadnych śladów skaleczenia, lub 
gwałtu. Wobec tego jako też w uwzględnieniu roz­
kładu części miękicli, oświadczyli rzeczoznawcy 
w swej opinii, że nie podobna wykryć przyczyny 
śmierci. Klima wedle zeznań jej ojca, nigdy nie 
przebywała żadnych chorób i była też w dniu, w któ­
rym zniknęła, najzupełniej zdrowa.

Akt otkarżeuia wywodzi, że Klima nie zginęła 
ani naturalną śmiercią, ani samobójczo. Co się 
tyczy mordercy, to dopiero wówczas, gdy padło na 
Hilsuera, podejrzenie o zamordowanie Hruzy, poja­
wiły się poszlaki, wskazujące ua to, że Hruzę i Kli­
mę sprzątnęła ze świata jedna i ta  sama ręka. Hil- 
sner stanowczo wypiera się czynu, zaprzecza nawet, 
inkuby znał Klimę, jakoby miał z nią jakąkolwiek 
styczność i jakoby bw  z nią d. 17 lipca, w którym 
to dniu rzekomo bawił w Iglawie. Próby wykazania 
różnych ulihi, co do tego dnia, nie udały się HiTsne- 
rowi, przeciwnie akt oskarżenia wskazuje na to, że 
świadkami stwierdzono, iż Hilsner w dniu tym był 
ua odpuście w Zlior z Klimą do późna w nocy, jako 
też, że go widziano raz z Klimą na przechadzce 
w lasku Brzezina. Pewna służąca z Polny twierdzi 
nadto z całą stanowczością, że Klima miała z Hil- 
suerem stosunek, że ona nieraz przestrzegała ją 
przed tern, zwracając uwago Klimy ua różnicę wy­
znania.

Co do identyczności morderców', w skazuje akt 
oskarżenia na to, że  zw łoki Klim y zualeziouo w tern 
Kainem położeniu, co zwłoki Hruzy, gdyż w jednym  
> drugim wypadku le ża ły  tw arzą ku ziem i i były  
przykryte małeini jodełkam i. Zw łoki H ruzy były  
■'zęściowo nagie i ty lko gorsze części koszuli były  
ow inięte dokoła s z y i;  In sam o widziano ua zwłokach  
wlimy. "W obu wypadkach suknie były gw ałtow nie  
darte i pocięte i w obu wypadkach znaleziono je 

ukryte w  ten sam  sposób, co zdaje s ię  wskazyw ać  
ua to, iż obie zbrodni! popełniła ta  suma osoba.

Oczywista oskarżenie ua podstawie inatcryału 
dowodowego nie może wprost udowodnić Hilsuerowi, 
że zadał Klimie cios zabójczy, lub teź, że przyłożył 
przynajmniej rękę do jej zamordowania, ponieważ 
brak świadków, a oskarżony wyparł się wszystkiego; 
ale bez jego udziału — twierdzi prokurator — morder­
stwo nie mogło być spełnione, gdyż Klima, wracając 
w nocy przez las do domu, pozostawała widocznie 
pod opieką Hilsuera.

Co się tyczy motywu zbrodni, to akt oskarże­
nia wskazuje na to, że czyn w obu wypadkach po­
pełniony został na dziewczętach przez mężczyznę,

znajdującego się w wieku, w którym popęd seksual­
ny najgwałtowniej domaga się zaspokojenia. Akt 
oskarżenia przypomina stwierdzone natręctwo Hibne­
ra  wobec Hruzy i zachowanie się jego wobec Klimy 
na odpuście w Zborze, zaobserwowaue przez pewue- 
go świadka.

Wreszcie akt ów tak kończy:
Ze Hilsner zbliżył się do Klimy jedynie w nie­

moralnych celach, jest rzeczą tem prawdopodobniej­
szą, iż także co do morderstwa, popełnionego na 
Hruzównej, zbrodnia zdaje się mieć tło seksualne. 
Za tern przemawia zarówno opinia czeskiego wy­
działu medycznego, jak i zezuauia Hilsuera, że Erb- 
man i Wassermau dla tego tylko czyhali na Hrnzę, 
by dopuścić się zamachu ua jej cnotę. Wreszcie 
przemawia za tem również fakt, niemal niewątpliwy, 
że oba morderstwa popełnione zostały przez jednego 
sprawcę.

Poczem akt oskarżenia przechodzi do faktu 
zbrodni oszczerstwa, popełnionej przez Hilsuera.

"Pisek, 25 października. Proces przeciw Rilsne- 
rowi dziś się rozpoczął rano o godzinie 9. Wstęp ua 
salę dozwolony jest tylko za biletami, minio tego 
sala jest szczelnie zapełnioną. Po wstępnych formal­
nościach przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia. 
Zastępca strony prywatnej dr. B a k s a ,  poseł na 
Sejm czeski, który przybył do Pisek, z trudnością 
tylko znalazł mieszkanie, albowiem wielu właścicieli 
hoteli odmowiło mu przyjęcia go do siebie z tego po­
wodu, że Baksa zajmuje w tym procesie takie sta­
nowisko, iż nikt w tym hotelu później, ani też ró­
wnocześnie z Baksą nie chciałby mieszkać. Profesor 
M a s a r y k ,  który również tutaj przybył, ogłosił 
w swoim organie Czas artykuł o procesie Hilsuera. 
Artykuł ten uległ konfiskacie, prof. Masaryk w dru­
gim uaktadzie tego pisma podał streszczenie tego 
artykułu.

W streszczeniu tem powiedziane jest, że ab- 
solntnie w tej sprawie nie może być mowy o mor­
derstwie rytualnem. Oczy całego świata zwrócone 
są w obocnej chwili ua sprawę Hilsuera, a osądza­
nie tej sprawy ze stanowiska niurdu rytualnego jest 
wprost śmieszne i nawet ośmieszające. Orzeczenia 
słynnych rzeczoznawców brzmią, iż Hilsner jest to 
indywiduum zupełnie zdegenerowane i cierpi na per- 
wersye płciowe. Oprócz tego profesor Masaryk po­
daje, że Hibner nie jest wcale żydem. Ojciec Hil- 
snera był clirześcianinem, gdyż Hilsner pochodzi 
z krwi chrześcianina z nieprawego łoża. Nie można 
więc tu uwzględniać teoryj rasowych.

F iso k , 25 października. Na sali rozpraw wi­
dać bardzo wielu dziennikarzy. Po odebraniu gene­
raliów, przystąpiono do odczytania aktu oskarźeuia. 
Hilsner podał, że ma lat 24 i jest robotnikiem fa­
brycznym z zawodu. W południe zarządzono przerwę 
w rozprawie.

Popołudniu rozpocznie się przesłuchanie Hil- 
suera.

Buoh wyborczy.
Kraków, 25 października. O mandat z wiel­

kiej własności Bocliuia-Brzosko-Wieliczka ubiegają 
się p. Józef P o p o w s k i  i Antoni G ó r s k i ,  wła­
ściciele dóbr. Wybór Popowskiego jest zapewniony.

75-letni żonobójca.
Kraków, 25 października. Dziś rozpoczęła 

się rozprawa przeciw Józefowi Poznańskiemu z Bi­
bie, oskarżonemu o usilowaue morderstwo własnej 
żony. Oskarżony liczy 75 lat. Strzelał ou do swej 
żony. GO-letuiej kobiety, z rewolweru. Kula, oparłszy 
się o guzik, nie wyrządziła szkody kobiecie, raniąc 
ją tylko lekko. Powodem kroku tego były niesnaski 
małżeńskie.

Handlarze dziewcząt.
Kraków, 25 października, Handlarka żywym 

towarem Feiga Kiimmul skazaną została ua 10 dni 
aresztu. Mąż jej, takjo handlarz żywym towarem, 
odsiaduje obecuie karę w Kołomyi.

Kartel żelaza.
Wiedeń, 25 października. Walka między 

austryaeką a węgierską stroną kartelu żelaznego 
trwa dalej. Austryaccy przemysłowcy żelaza wnieśli 
wczoraj na Węgrzech oferty na dostawy po cenie 
1 zl. mniej, niż ceny kartelowe. Węgiersku strona 
kartelu nie odpowiedziała jeszcze na to kontrofer­
tami.

Uwięziony anarchista.
Budapeszt, 25 października. Wczoraj w bli­

skości burgu cesarskiego aresztowano anarchistę 
Wiedeńczyka, Maksu D o i p a , którego polieya wie­
deńska zna jako anarchistę i który już był karany 
za obrazę majestatu dwuletniein więzieniem. Doip 
przechadzał się wczoraj przed burgiem i do zgro­
madzonej tamże publiczności z powodu pobytu ce­
sarza wypowiadał groźby anarchistyczne.

Z powodu aresztowania Doi pa rozeszły się 
w Budapeszcie pogłoski o usiłowauym zamachu ua 
cesarza. Doip podał policyi swój adres we Wieduiu, 
lecz, jak  się pokazało, fałszywy.

Niemieolia panama.
Berlin, 25 października. Tutejsze dzienniki 

zajmują się bardzo sensacyjną sprawą. Dzienniki so­
cjalistyczne nazywają tę sprawę panamą niemiecką. 
Cesarz niemiecki w swoich kołach objawiał chęć

wprowadzenia ustaw y, grożącej więzieniem robotni­
kom 'Strajkującym. Przeciw przedłożeniu tej ustawy 
w Reichstagu podniosły się w calem państwie głosy. 
Mimo to jednak ze strouy wielkich przemysłowców 
rozpoczęła się gwałtowna agitacya za wprowadze­
niom tej ustawy.

Obecuie gazety ogłosiły list generalnego se­
kretarza centralnego związku przemysłowców Buecka. 
L ist teu brzmi:

fjiząd państwowy spraw wewnętrznymi osobi­
ście zwrócił się do mnie z życzeniem, ażeby prze­
mysłowcy dostarczyli rządowi 12 tysięcy marek ua 
cele agitacyjne dla projektu rządowego w kierunku 
ukarania strajkujących robotników.

Sprawę tę przedłożyłem zastępcy przewodni­
czącego centralnego związku, który z przyczyn ła ­
two zrozumiałych oświadczył, że uważa za stosowne, 
by bądź co bądź to usilne żądanie rządu uie zosta­
ło odrzucone. Zastępca przewodniczącego równocze­
śnie subskrybował imieniem firmy Kruppa 5 tysięcy 
marek na agitacyę za tą  ustawą.

Podpisano Bacch.
Naczelnik urzędu dla spraw wewnętrznych na­

zywa się ? o s a d o v s k i  i jest także zastępcą kan­
clerza państwa.

Dzienniki sądzą, że obecne stanowisko Posa- 
dorskiego jest silnie zachwiane.

Mowa Chamberlaina.
Londyn, 26 października. Chamberlain w dal­

szym ciągu swej mowy powiedział: Jeżeli obce na­
rody odrzucają naszą przyjaźń, to my możemy się 
bez nich obejść, nasze odosobnienie będzie świetne. 
Nasze świetue kolonie są takim otoczeniem i pomo­
cą , że gdyby nawet Anglia upadla, kolonio podtrzy­
mywać będą tradycye angielskie. Mówca oświadczył, 
że związki federacyjne w Kanadzie i Australii będą 
stanowiły wzór dla Afryki południowej i wsjcazuj;y 
na to, że federacye państwowe umożliwiają wyko­
nanie zadania sprawiedliwości, cywilizacyi i pokoju. 
Mówca zaprzeczył, jakoby w Anglii dały się widzieć 
przejawy upadku i wyraził uznanie wielkiej wa­
leczności żołnierzy angielskich w Afryeo połu­
dniowej.

Sytuacya w Chinach.
Londyn, 25 października. Kanclerz skarbu 

Hićks Beach wygłosił wczoraj na bankiecie w I.i- 
werpolu mowę, w której omawiał angielsko-niemieck* 
umowę w sprawie Chin. Mówca sądzi, że nie nałoży 
do tej umowy przywiązywać zbyt wielkiej wagi, w każ­
dym razie uważa ją  jednak za bardzo* ważny mo­
ment w rozwoju polityki światowej. Mówca sądzi, 
że inno mocarstwa, w szczególności Rosya, której 
panujący cieszy się zaufaniem całego świata, po­
winny przystąpić do tej umowy.

R o z m a ito ś c i .
'Pomnik cesarzowej Elżbiety został w y­

kończony w Godolló przez rzeźbiarza Runa. Wczoraj 
artysta przedstawił cesarzowi do wyboru dwa modele. 
Jeden z nich przedstawia dostojną zmarłą w tualecie. 
balowej, drugi w ubraniu spacerowem z otwartą para­
solką i wiązanką kwiatów w  rękach. Cesarz długo pa­
trzył w  milczeniu na obydwa posągi i wreszcie ode­
zwał się, że dla Godóllb ten —  „w stroju spacerowym  
będzie odpowiedniejszy". Poczem  cesarz zainteresował 
się  formą postumentu i zapytał, co znaczy zaznaczona 
na uim forma wieńca. Rona odpowiedział, że mieszkanki 
Gódblló pragną ua tem miejscu postumentu zawiesić 
wieniec brouzowy. Pomnik stanie niebawem, gdyż E o­
na wziął się natychmiast do wykonania statuy wedle 
obranego modelu.

Me jest księciem! Do jednego z komisarya- 
tów paryskich —  poaiieszczonych w  najbardziej e le ­
ganckiej dzielnicy Paryża, w eszła bardzo strojna i szy­
kowna dama. W eszła z wielkim Indusem i zażądała 
widzieć się z samym komisarzem. Jestem  księżną Z... 
Mój mąż joat radcą dworu cara. Przychodzę zo skar­
gą ua moją szw aczkę! Naturalnie, sekretarz zgiął się  
w pół przed dostojną radczynią carską (niewiedząc, ze 
radców dworu w  Rosyi jest tylu, co dorożkarzy ua 
newskim prospekcie) —  i zgiąw szy się, w  tej uniżo­
nej, a niewygodnej pozyeyi oświadczył pięknej pani, 
że komisarz jest uieobccuy.

Nadworna sowiotuica wpadła w fnryę.
—  Jakto? nieobecny! A to śliczna ariministracya! 

giiyby u nas jakikolwiek urzędnik był... nieobecnym, 
rząd potrafiłby załatwić się. z uim odpowiednio

—  Przepraszam panią — odpad sekrem iz za­
w sze z n ieśm ia ło śc i — czy mąż pani jest w Paryżu 
razem z panią ?

—  Naturalnie.
—  A w ięc otrzymał urlop !
—  Dwumiesięczny-.
—  A w ięc, jeżeli mąż pani wyjeżdża i opuszcza 

służbę na dwa m iesiące —  dlaczego —  nasz komisarz 
nie może w yjść z biura ua pół godziny?

—  Komisarz uie jest k sięciem ! —  brzmiała dumna 
odpowiedź.

Niemiecki teatr w Petersburgu sromotnie 
zbankrutował. Artyści niem ieccy, z tych niektórzy św ieżo  
przybyli z Berlina, znaleźli s ię  formalnie na bruku. Za-; 
płacono im bowiem za czterdzieści dni, a  sprowadzono 
na sezon ośmiomiesięczny.
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N A D E S Ł A N E ,
R vlry l:a  „ N A D E 3 Ł A N E *  n u  pochodzi od  re la icy!, 

Jciora też sa  n ią odpowiedzialności nie przyjm uje*

* ę *  k .  i i p r z .  g a l i c y j s k a  a k c y j n y

BAfJK H IPO TECZNY
t  O d d z i s & l  d e p o z y t a O T t o :

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na lakowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych. tuk zwane

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
( B a ; t  D c p o s i ts ) .  6

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, ilepozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnosząco się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

S r .  L e o n  i ł a w s k i
j  lekarz klinik w Wiedniu i w Heidelbergu

byiy długoletni zastępca Dra Leiłdwa GMMifigo we L w u wis 

przeniósł się do Stanisławów*
i ordynuje v.r eb«r»b!ie 'i w ew n ętrza y c !i n o s a ,  g a r ­
d ła  1 m ezn od godziny 11—1 przedpoł. i od 3—h popołud. 

dta ubogich bezpłatnie od 10—11 przedpoł.
W pr; watnom laboratorynm sweui uskutecznia, klini­

czne badania chemiczne, mikroskopowe 1 bakteriologiczne 
wszelkich wydzielin. Stanisławów, ul. Supieżyńsku, Bank 
mieszczański 5125

A . C W O I I A . T  5507

Dr. Eugeniusz P^jjer
otworzył kancelaryę adwokacką 

we Lw owie przy ul. Jagiellońskiej 1*7,

D r . A n t o n i  R o i c k i
Specyalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób ko­
biecych i pęcherzowych, loczy metodą doświadczoną dtugo- 

lotnią. Także leczenie na wzór Lindewiese i parą. 
O rdynuje od 'J—l l  rano, popołudniu od godz. i)—6.

Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w sposób
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct. Lwów, ulica Zimo- 
rowicza I. 5. 5812

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 25 b. m.

K u r*  lw o w s k i:
Za 100 rubli H. . « płacą: 127'— Żądają: 123*12
Zu 100 „mrjk • .  ,  58'50 » 6d*S0
SU-Irunkuwku ,  Ó‘50 w 9.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów Cula 25 października.
Dzid notujemy sa  50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r n n o w a .
P , seuicfi gotowa 7*50 do 7*75. Pszenica na ten .lina 7*30 

do 7*50 Żyto gotowe 0*30 do 6‘fc'O. Żyto uu teriuina
02 0  Jo 0*30 Owies obroczuy 5*70 do 0*—. O ..le -hm terminu 
5'30 do 5*60. Jęczmień paslowny 5*2o do ń'50. Jęczmień 
browar. 0*40 do 6*75. Rzepak 13*25 do 13*50. Luianka 
10*— lio 11’—. Groch pastewny 6*—i do 6*60. Groch
do gotowaniu 7*50 do 9*-—. Wyka —*— do —*— bobik O*— 
do 0‘—. Hreczka 6*75 do 7’25. Kukurydza stara 0’U0 do 0*00
Kukurydza nowa —*— do —*— . Chmiel za  50 kilo 50’—
do 68*-—. Koniczyna czerwona 60’— do 70*— Koniczyna biała 
35*— do 85’— Koniczyna szwedzka — -  dc — *4s 'tymotka 
13’— do 22.— ,

Spirytus loeu za 50 Itr. golowy 18‘— do 22’— , paritas 
Tncuopol na Icriuiua 1S’— do 18*50.

Usposobienie spokojne, ceny otrzymują się.

W  !«jvi iżl, 25 października. Dziś o godz. 12 minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*83, Kenta majowa 
1)6*60, Węgierska renta koronowa 130*05, Akcye kredytowa 
616*25, Kredytowe węgierskie 64'5*—, Bank anglo-mistryuck 
265*—, Unianbank 526*50, Bankvereiii 456’—, Laeadiibank 
405*—, Kulej pań. 642 —, Lombardy 106*50, Elbenthul 459*—, 
Towarzystwo akcyjne bront — *—Akcye tytoniowe 283*— Alpi* 
liy 39150, Kima Muranya 4 8 4 —, Prager Eisen 1030'— 
Losy tureckie 102*50, kuble 255*25, 2 0 -lranl.ów — *—, 
Hodeu-Credit —*—, Tramwaya ■ — Akcye gal. Banku łup. 
—■•—. 4°/o Gal. pożycz, kr, z r . 18E3 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Panku kraj. —*—, Listy .l'o w. kredyt, zieiusk. —*—.

Tendencya staba.
lSł*I*Lrin ,  25 października. O godz 12 ui. o  notowano 

kredyty 2 i0 26, Ui .canto Couiu aitdd 17110.
Tenćjncya nijroatrzyguięta.
W le d e ih , 25 października. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesień 7 60 do 7*65, pszenica na wiosnę' 

.■■■**, . . 0';, żyto na jesień 7.51 do . 7*63, żyto na wiosnę
ę  j ■ ) ‘.-'i-i ,  jmkuiydsa ua lipiec sierpień 0*45 do 6 50, kuku­

sień październik 5*74 do ó 70, kukurydza na niuj czerwiec 
1901 *— do •—, owies na iesień 5*94 do 5*1)5, owies na 
wiosnę ’— do *—, rzepak r.a sierpień wrzesień 0*— do 
0 — na wrzesień październik —■— do — *— , na styczeń luty
1 9 0 1  do —*—, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — 0
do — *—.

Tendencya silna.
Śliczna pogoda.
■ B u d a p e s z t, 25 październ Pszenica na paźdSleniik 7*18 

do 7'2Ł>, pszenica nu kwiecień 7 31 do 7 82, żyto na paździer­
nik 7*12 do 7 13, żydo na kwiecień 1*81 do 7 32, owies na. 
październik 5‘05 do 5*56, owies na kwiecień 5*64 do 
5*G5, kukurydza na wrzesień 0*— do 0*—, kukurydza na uu j 
1901 5*05 do 5*07, rzepak na sierpień —*— do —*—•

Oierty słabe.
Clięć staba.
Tendencya spokojna,

’ ChtoJno ale sucho.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 24 październiku

Wypowiedzenie kartelu między austryackim a 
węgierskim związkiem producentów żelaza przyjęła 
giełda początkowo dość obojętnie, uważając widocznie 
krok ten tylko za formalność, po dopełnieniu której 
mieli powiiśnieui alianci paść sobie w ramiona, a 
spekulacya urządzić na to konto spocyaluą liaussę. 
W zapatrywaniu tern doznała jednak spokulacya 
srogiego zawodu, gdyż alianci, działając przez poin­
formowane na ton wypadek biura kouisyouerskie, 
zaczęli od razu wzajemne efektu rzucać nr targ. 
W dwóch obustronnie kierujących efektach, miano­
wicie w Alpinach i Rima, rozpoczęto kroki zaczepne, 
a skutek był ten, że kurs spadł od razu o kilkana­
ście procent. Naturalnie, że wszystkie inne efekta 
żelazne, szczególnie Prager Eisen i czeskie montany 
spadły berdzo znacznie, co wpłynęło nader ujemnie 
na usposobienie całego targn. Jak  się ta  walka skoń­
czy trudno przewidzieć, jedno tylko jes t pewne, że 
w razie dłuższego trwania zrujnuje tutejszy targ 
doszczętnie. Niektórzy przypuszczają, że demolacya 
efektów, wychodząca tylko ua korzyść kliki, grającej 
ua zniżkę, zbudzi akcyonaryuszów z letargu i spo­
woduje ich do zażądania zwołania walnego zgroma­
dzenia, jako najbardziej powołanego uo rozstrzygnię­
cia pytania, jak dalece wolno igrać eudzuini pionią- 
dzmi i narażać majątek towarzystwa na zgubę. Do­
tąd jednak uic o toni me słychać; możliwie jest 
zrosztą, że ewentualne zwołanie walnego zgromadzi,- 
nia na nic się uie przyda, jeżeli większość składać 
się będzie z nianukinów dyrekcyjuycli, którzy na 
wszystko się zgodzą i opozycyi robić uie będą.

M l i n , 24 października. (W ełna). Obroty w eł­
ną w  miuiouym tygodniu byiy tafcie, jak w dwóch po­
przedzających tygoduiauh, t. j. wynosiły do 1 .000 ceiitu. 
z tą tylko różnica, że więcej niż przedtem nubywauo 
w ełny mytej, m ianowicie przeszło 500  ceutu. Ceny 
utrzymały się prawie bez zm iany: weiua m yta osiągła  
względnie do gatunku i dobroci, m. 9 0 — 180, a bru­
dna m. 50- -65 . Tendencya targu jest w  ogóle spo­
kojna, wyczekująca, a zakupy odbywają się wyłącznie 
na potrzeby bieżące. Świeżych dowozów wełny było w 
ostatnim czasie niewiele, jedynie z gub Królestwa t o l-  
sfciego dowieziono kilka purlyj wełny sukienniczej cien­
kiej i wysoko cienkiej. W interesie wełną kolonialną 
obroty byiy słabe i uie doszły do 400  bel. Przebieg  
ankcyj londyńskich nie zauhęca de zakupów.

Towarzystwo P,koyjae dla przemysłu tka­
ckiego fclzczepauika w Krakowie. Dnia IV h, m. odbyło 
się  w  Krakowie walne zgromadzenie członków syndy­
katu. Przybyli prawie w szyscy subskrybenci w liczbie 
około 50. Po wyczerpującej dyskusyi walne zgroma­
dzenie uchwaliło jednom yślnie: przyjąć projekt utwo­
rzenia towarzystwa akcyjnego na podstawie przedłożo­
nego statutu, sprawozdaniu założycieli, oraz orzeczenia 
urzędowych cenzorów, polecić komitetowi prowadzenie 
dalej wszelkich czynności, potrzebnych do najrychlej­
szego ukonstytuowania towarzystwa, tudzież upoważnić 
komitet do zawarcia umowy z „Sociató des Imenłions 
Jan Szczepanik cc* Comp.* względem  urządzenia pier­
wszej paironiarni, ua wzór urządzonych już w Barman 
i  w Roubttix, z zastosowaniem  najnowszych, także już 
opatentowanych ulepszeń, które Szczepanik w ostatnim  
czasie wprowadził.

Ze względu ua rozwój sam ego przedsiębiorstwa 
i  zabezpieczenie praw knżdogo subskrybenta, przyjęto 
formę tew . akcyjnego. Syndykat nabył prawo opcyi 
na drugi wynalazek Szczepanika, znanego pod nazwą 
„Elektrische Cartenschla(jmascMneli i  otrzymał bezpła­
tne prawo do trzeciego wynalazku, wprowadzającego 
do tkactwa system  t. zw. „trójbarwnego druku*.

Wobec tego, że  pierwszo przedsiębiorstwo akcyj­
ne będzie tylko patrouiaruią, która z natury rzeczy 
m usi istnieć w  pobliżu wielfcicli w ars lutów tkackich, 
dlatego fabryka, zatrudniająca 10 ludzi, założona zo­
stanie najprzód w  Wiedniu, skąd tylko zyski płynąć 
będą do kraju, ponioważ akcyouaryuszami na szczęście  
są sami Polacy.

Komitet spodziewa się, że statuta zostaną najda­
lej w  ciagn trzech m iesięcy zatwierdzone, n tymczasem  
odbywać się już będzie urządzanie patrouiarui.

Premiowanie koni. W roku 1900 odbyły się  
w  Galicy i dwa premiowania kuni, a to w iosenne  
w M ielcu/B ochni, Nowym Sączu i Strzyżowie w du. 
19, 21 , 23  i 25 maja, zuś jesienne w Żółkwi, Dro­
hobyczu, Żabiein i  Tłumaczu w dniach 6, 7 , 10 i  14  
września.

Kasa śp% _av? państwowyoh otrzymała zle- 
cenie, auy kupony jednolitej renty, płatne dnia 1-go 
listopada br., jakoteż kupouy pożyczki z r. 1860, pla-! 
tne dnia 29  października br., wykupywała bez potrą­
cenia eskoutu, zaś kupouy pożyczki z roku 1854, pla-; 
tue duła 31 grudnia br., wypłacała z potrąceniem 3%  
eskuutu.

O naradzie w. sprawie premij. cukro­
wych donoszą jeszcze z Paryża, że Austro-Węgry i  
Nienmy godzą się ua zniesienie premij, jeżeli Fruucya 
równocześnie zn iesie bezpośrednie premie, a z pośre­
dnich opuści połowę. W szystko zależy od stanowiska, 
jakie zajmie w  tej sprawie Belgia, Holaudya i Kosy a.

Sprawa pożyczki rosyjskiej. Bosyjskie mi­
nisterstwo skarbu ogłaaza: Wobec pojawiających się  
znowu w  prasie zagranicznej mylnych pogłosek, jako­
by rząd rosyjski czynił starauia o zaciągnięcie pożyczki, 
zagranicznej, ministerstwo uważa za niezbędne oświad­
czyć powtórnie, że rząd rosyjski ani nie szuka, aui 
uie ma zamiaru zaciągnąć żadnej pożyczki, dochody 
bowiem bieżące i  pozostałości kasowe pokrywają w zu­
pełności wydatki nietylko zwyczajne, ale i nadzwyczaj­
ne, wywołane wypadkami ua dalekim Wschodzie. 
W szelkie pogłoski i  pożyczce rosyjskiej, rozsiewane 
przez ugeucye telografiozne i dzienniki, rozszerzają 
spekulanci, którzy ciągle, zupełnie jednak bezskute­
cznie, ofiarowują usługi sw oje ministerstwu skarbu.

Pcżyozka perska. Dzienniki rosyjskie donoszą 
za Daily Tehyraph, iż rząd rosyjski zagwarantował 
pożyczkę dla Persyi w  wysokości 10 ,000 .000  rubli, ua 
zakupuo materyału wojennego i ufortyfikowanie -portów 
w południowej Persyi. Wiadomość powyższa posiada 
o tyle wielkie znaczenie polityczne, iż potwierdza w zu­
pełności obiegające już dawno prasę europejską, po­
głoski o protektoracie Bosyi nad Persyą. Przypomina 
to gwaruncyę pożyczki chińskiej, przez którą Bosyn 
zdobyła sobie przed kilku laty w  Pekinie zupełnie w y­
jątkowe stanowisko, koucesye w  sprawie kolei man­
dżurskiej, oraz rozmaite handlowe korzyści.

Sprawa węglowa. Punkt kulminacyjny teu- 
deucyi zwyżkowej cen w ęglow ych został już prawdo 
podobnie przekroczony. Dalsza zniżka zależeć będ/io 
od dowozu w ęgla angielskiego, a pouiekąd także ame­
rykańskiego do Europy, oraz od rozwoju stosunków, 
produkcyjnych w  przemyśle i hutnictwie. Obeciia dro­
żyzna w ęgla działa wprost przygnębiająco na sytuację  
wielkich, a nawet i  drobnych przedsiębiorstw, o ile 
one nie zdołały jeszcze w podwyższonej cenie swoich  
fabrykatów przerzucić tego nowego wydatku ua swych  
odbiorców-kousumeutów. W ielkie cukrownie, papiernie, 
odlewnie żelaza itp. spotrzebowują rocznie po 1U00 i 
więcej wagonów Węgla. Podrożenie powoduje w ięc  
zwiększenie kosztów produkęyi, zmuszając równocze­
śnie producenta do podwyższenia ceny swoich wyro* 
hów. Następstwem  drożyzny w ęgla jest również podro­
żenie frachtów okrętowych. Niedawno podniosły n ie - ' 
m ieckie towarzystwa żeglugi morskiej również taryfę 
pasażerską w  kierunku do Azy i i Australii o 10 proc. 
Ciężko dotknięte są  także różne większe m iasta, jaka 
właściciele zakładów gazowych. W budżecie up. mi as tą 
Monachium na rok 1901 wstawiono z tytułu wydatku) 
ua w ęgiel dla gazowni m iejskiej przeszło o milion 
marek wyższą kwotę, niż w roku zeszłym. W Krukaj 
wie gmina zmuszoną była podnieść w tym roku ceuę 
gazu o 2 halerze —  z 21 ua 23  halerzy za mott* ku- . 
bieżny gazu dla odbiorców prywatnych, pozostawiając 
ua razie dotychczasową ceuę dhi przem ysłowców za, 
motory gazowe. Wobec takich rozmiarów klęski w wielu 
państwach bądź potworzyły się  ju ż j bądź też organi­
zują coraz liczniej handlowe związki i stowarzyszenia, 
których zadaniem obrona sw ych członków wobec ko­
palu i handlarzy węgla. Łączą się  w tym celu z aro-, 
wini produceuci, dla których tani w ęgiel jest niemal 
kwestyą bytu, a przynajmniej zdoluuśui konkurencyj­
nej, jak konsumenci prywatni, potrzebujący w ęgla, ja ­
ko środka opaluwogo dla mieszkań. Niektóre miasta i 
związki m iast niemieckich u. p. Melhuza, w ielkie eeii- 
trum przem ysłowe w Alzacyi, związek średnich m iast '' 
badefiskich i inne rozpoczęły już szeroko zakreślona . 
akcyę, by chronić swych mieszkańców od wyzysku- 
niesum iennych wiaścieieli kopalń i pośredników.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

m t a u  i s l a w  Ifto « s o  w  sHc 3.

Przyjechali do Lwowa
dnis £5 październiku b. r.

M otel F rancuski. W. Kiełc/.ewski z Rosyi, W. Tery- 
giewicz z Horoźankl, K. Bloch z Huryza, K, Łączyńslci z Pardu­
bic, W. Korol z Bytkowa, E. i iolletschefc 3 Bema, A. Madejski 
z Przemyślan, H. Hochner z Wiednia, M. Huckel 3 Tarnopola.

M otel E u ropejsk i. M. Rydel z Niziny, J. Bumberg z Bi- 
nicz, F. Spitzer z Hamburga, J. Binder z Klukowa, M. Gerway 
z Goili , J. Stenzel z Wiednia.

M otel Im p eria l.  G. kauiinaun z Solotwiny, K. Michel 
ze Stanisławowa.

M otel F ictoria. W. Vostry z Sambora, T. Stahlber- 
3or ze Stryja,

M otel C en tra lny. Z. La=orek, A. Panatówski z Roha 
tyna, T. Korytyński ze Stanieć, A. Słomka z Ulwówki, F Ziegler 
z Krakowa, I. Klein, H. Buchmiillei, M. Singer, E. Singer z Wie­
dnia, H. Sfcasilc z Opawy.

G ra n d  M otel. A. Kocnur s Nachodn, O. Grunwald 
z Wiednia, O. Kleininck z Krynicy, R. Perutz z Pragi, M. Eti- 
steia z Wrocławia, J. Fischer, S. Hirsl, K. Tencer z Wiednia,
F. Himmelblau, F. H jrsng z Krakowa.
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Posłuchania.
Cd U . <So l .  | ■ 1*f»!. wy S ro iły  i u f ..1 ?*» •a lJ«Hifc:0|iłlcft il. dii t. | n . v,ą yr.ł,! *

* u ) t d z l f t t  u Hfrion •  ijij. dyi. Wr; .g’»-jHtigu. — id ł4«d«. ił. Ó -■* 1. j OJłiOl ' J ? i i C it;li :i j * II * J a cłyrołitoi giiiuiit i te t e . • Ud
J l .  du lii. pr*t«lf"0 . cih> l i a n  ‘i io u tlj Uuki ;i;v.i-
^lwuwycb — CU gufls. Ili. iii* 1. .'-u la iu Ł iii *
* w y ją tk  ł siu w to  * k u I n i c o ; > t  i i ;.ł *>*:.y >: \ :»i!i wy ?. •
Pfcego si/.ln krajow ego; w li i o .1 v.\ «* I * wy I:.*o .vo dla 
.jizyilnłkó?? a prow incji bu |łQ|łi-«eilmeiM y.ęli .s:;s»«ily:s> -ii a. 
ud godz. I. Uo 2. popol. ę o d a i eu  u i }.< ti%\jiuL-ł:jiri:* « m*r- 
u a ib * , ■ w y.tfkM n W to rk ó w  t p liiik j-w .

Do w id ze n ia  w e L w o w ie :
I i o i i i l i r t } !  K»l»4r»i»QtropGlil«lnnInc. (uitara. |. |i -1  

kluryni Jan ila s la le ts  r .  18W) a lc ł j l  ćluliy wifeisopiiiuoei. 
Koiciól Ul). UAulnlkłnów, aa  w tór koócioln t- i .  Piotra 
w Kayoilo. — Kołclói 0 0 . Banmrilyi.''.'. firgJsatM —><-i- 
o - Jana : Dukli, g piauil Luśuiulgw t a  płacy..u ... .
■ nosąglgin i«lęt«It> , wanloa.jD j a a  pamiątko uohronlo-ia 
oitnalii od Tatarów). Kotciól P. Maryi iu ln inu j, ja.iou 
aa ataraaycb w o .i.  .a. — Koiolól (IO. Jesullów  (, rlo tta
11'awla) I luno. — K a tad rag r .k a t. iw .Je rie g o  wksataliiio 
k ioyia , a rotattdą wo irodku , Jo t  jod Ii a a oadób i.wowa. — 
Coiklew w jlcjk". cayll ■Uaroplglniiia, n n ę trio  w atylu 
łaaantyÓHkiiu. -  l.i.lodta arcybiskupia oruilaóaka (pny 
ry unuiiińakisj), obok oniaulara I kolumna a posągiem 
w . Kraj ..ii ufa, -  *■: b, W iiyatklo kościoły otwarte tylko 

milOa
E n a k o i n l t s i e  g n i i i c b i  w  t u B e ie lo :  Guack i»j 

miiwj tiit prry oprodzii» nitejukhn (ebIii lojiiiowa petim 
rin żb / w beII Wydałam krajów ogo: „Uula" Matejki). — 
Kalusa, na Kynka, duiej piiacb Poiłteubiilkl, nowy gniaoli 
Eądowy pisy ul. Untorcgo, Hniiiinintutno, Zakład Oaao- 
liuHkicb, Dom Inwalidów pray ul. Klamro n«kiej, PaiM 
arcyhłakupi, Uniwersytet, CMuia. KiBiiclszkn slósofa, Kasa 
osirzędności. — W nu o iwledaeula a układy typosraSluBUO 
„Slow* pofaklttftu", co iiiedstelę od goda. 10. do 12. aa 
■gin.iBenieii] fi«j do Admliiłstraeyi.

I ^r(p«ly I p a r k l i  Park na Wynoktiu Zaniku a kop­
ii nii . MiiioiaLłej*, ewypjijiyin na pnuitątkę BuO-lno!

nuy iripkoi-"jninego Rejinu. — 1’t r k  Siryjskl ęayll Ki- 
t■:.*:!<i;-.p,o. - •  ł)jj] .'(iBiłojukl (PoJeaulcldJ w órodkutnlautn. — 

i.hj weiUu>. b!!cj Karola Ludwika. — W » - 
' i.i i.:tr4*ri.k)e praed Maluio.dnictnoni.

V,'jr*i l .k w y  i  m u r i t ,
"•f piiaJ.tjĘCft t ty K ta u n  t iy r o k d n  p r t e in y -  

h ł? » 'S ir n fa iw fg u  otwftiia crtiUiennio w ilomu itłogdyś 
bit*:.S u ! • u (p/ay pUiŁ-.i: Hn!ic*i::i}. Wat^p wolny w po- 
łiifsi.-jj.lcla. ł-.-.w.*'!-}!* i silitu!;. W  luno di:io ii) ct.

.ł* i ^ii3r#|i> .jąc» u y c ( a v ,a  aJcdnosBonegu Tuwa- 
j'i::v;at:K'ii sztuk płęlrisyiłi, pray placu św. Ducha 

. !i». L !»;-iiiij gtniifta ud gotistuy 10. rano do goda. C» 
l-i-l ** -

p r i e u i y s l u v . e  p d o j i h t e  otwarła
ctttł. , j tiiJąC d tiu  poniedziałków) Oił ł>. rano Co 8.
ptiptil. ivn n!ijJL>dlq l święta od godslny 10 du 1).

m o r o i lo n y  icai. O aB (elinn kle!i>  BI- 
Miuiak:i i-.vaiU  od god^luy 9. d o 2. c wyjątklom nlodalcl 
’ iw i;;{ :iit c*yntyab. (Jabhiet monet I mudsli poiaklfb 

mwnuy nayim wo wtorki I piątki takla od gudatny 8 do 
£ popol.

;;r h t ^ ih  liislenB ik l i e lo d u t a y e k l f l l i  wo Iiwo-
'*!©. ulica loktiiihifc I. U .

'larylaliakrdw i doroiek: Kurs dalonnyawykly,
dorużka 2 koiuia na cl. — jodnokcnnit 25 ct. — Jaada na 
dw nriec główny, i* konna «0 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
więkasy pakunek na kośtu 20 ot. -  Ja idy  do rogatok, 
2 konna 50 ct. ~  I konna ttf> c t., :ia Wyaokl Z&iDek I do 
ouienturay 2 konna 40 ct. — 1 ko ona 85 ct. — W pono 
n d c i i  ej, km s dorobek 2 konnych o 10 ot., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kura fiakra (karety krytej] dwukonnego: 
■wykły 45 ct., u» dworzec 1 ts., do rogstek  80 ot., na 
Wysoki Zamok t ua c iliesU no  7U ct., w nony u iQ q|. 
wy i  ej.

łiozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wadle oinso środkow o-europojsklego póinlojm ego o 39 U. 

cii oz&hu In owakiego, ważny od l maja 19uó.
D o  L w o w a  przychodzi^:

Z K r a k o w a  osob. G'l*ł rano, osob. 8'50 rano, pusp. 
1-35 w pcł., osobowy 6*45 wieca., posp. 8*40 wieca. osob, 
t"4“j wieczór, 3-31 posp. w nocy.

Z r o d w o lo c c y u k  Ina PulBuncza) osob. 8*35 w r.a-
cy. posp. "*85 w porannie, osobowy 5*4Jpop., osob.10'12* 

K T nc n o |io  ł « , lir  o d  ów — rano (un Podssmczo). 
Z O a o rn  lo w iu u  oaob. 0*20 rano, ośob. 11*15 runo, 

VU«u. 1*45 w pułudn., osobowy 6-55 w ieciór, oa*ib. 
10' — w nosy. posp. &Su v, nocy-

Z e S t r y j a  esnb. S-du ranu, osob. 1*45 w poł* osob. 
10*35 w nocy, osob. 12*05 w noey.

Z bo L a la  oflobowyG*—, 8*15 rauo.
Z J a r o s ł a w i a  oseb. 11*45 preedput.
V. .)nnowsa osob. 7*45 ra;io, ua. 12*35 wpół. 8*28w. od 

1. do iii. miija i od HI, do 8i>. września codzlsń — przea 
reHatę Intnwiwiętn, 8*23w.od 1. caerwc* do 15. września.

Z R ra u e b o w lo  fi*10 raito (od 13 ranja do 16 wrze­
śnia 3*14, 7-24, v/ niedziele* i  święta) 8*50 wiuczórod 13 
miija do 16 września.

Z Z liii & e j w o d y  7*10 rano (od 7, maja do lO .nrz.)

3 1 liw sw a  oilcłiodzą:
Do K ra k o w a  osob. 4*15 rano, poip. 8-30rauo, qhug 

8*40 rano, poip. 8*55 w połudnlo, ojo5. 3J popoł., oaob 
1(1*40 w nucy, posp. 12*40 w nocy.

Do P o d w o ło o a y ik  (s l'odaamni&) osob. 6*30 rano, 
oiob. U*25 rano, potip. 1*55 popol., esob. 1] • wiucaar*

Do T a r n o p o l a  7*10 irieczór.
Do C aB rn lo w lo o  oaob. 0*3r> rano, obod. 9-55priod 

południem, posp. 8*45 popol., oboK  6’lu po potud,, osob, 
10*50 wieczór, poap. 2*51 w nocy.

Do (S try ja  oiob. 6*25 rano, osob. *■— p r iid  poła. 
oaob. B OB po poiud. osob. 0-30 wteciór.

Do Bo k a la  oaob. 10*20 priod  poi., o iob. 7*25 wid* 
ocór (pierwszy l do Botica).

Do T a r n o p o l i  (i P o d ia in a i a )  o su b . 7*42 wloca r
Du J a r o s ł a w i a  c- ob. 3*20 popol.
Do J a n o w a  osob. U*15 rano, oaob. 1*25, od I maja 

do 16 -września w Swłęla, 11*15 od l .m n ja  do 30. wrze­
śnia 6*33 w dni* powłzednie, 9*12 wieczór (od 1. oier- 
wca do 15. września w święta).

Do Brzncbuwic 5*40 rano (od 13 maja do 16 wrio-

nia) 3-2Ó (od t3 . maja do IG. września), w św ięta po­
pa). 2*10, (ud 1S. moja do ł<i wraośnia). 7*48(011 i«  m a­
ja  do 16 września) w święta.

Do Zi mu e j  w o d y  u’20 pono?, (od 7. uiaja do 2J 
wracśaia).

Rozkład pociągów dia miasta Krakowa,
według czasu środkowo-aurcpejsklego.

B»o K r a k o w a  przyeiiodzą:
Z w L w o w a  o .-j o  5. 4*3d rano, posp. 7 rano, osob. 8 '-*i 

rano, osob. l*3ó popot., posp. 2*24popuL, o :u b ,0*25 popoL, 
posp, 9*38 wieczór,

Z N. B luesa  przea iśucbę G*SG rano, 4*47 popol.
Z B ils b y  i W a d o w ic  do Płaszowa 7*53 rano.
Z M s an n y  d o i.  cd 1 lipuii do BU wrzuśu. 7*4 J wiefli. 
Z W ia l io s k i  osob. 11*15 rano, osob. t»*5*J wlecz.
Z O ś w lę c im n  na Bfcawloę caob. 11,01 przed poł., 

8*40 w leci., na Trzołiiuię 7*33 rano.
Z W ie d n ia  posp. 6'Ufl ratio, osob. 9*45 rano, pnsp. 

2*43 popoł., osob. 514  popuL, posp, 8*13 wieczór, osob 
10*09 wieczór.

K T r z u b in i  11*29 w nocy.

Z  b r a k o w a  odchodzi^:
Do l in o v r j  |ioBp. i>'ul rrulo, oJOt). 8*10 rano, o.fo)). 

■ p n e d  poi., posp. "-48 popol., posp. 8 '8ó wlocs,, osob. 
S - n i- jŁ J r , usob. 10'SO w nocy.

Do 0 4  *  14 c t m u na BLąni.ij osob. 5*15 r.u .j,  osob, 
1'0S pop:l.

Do O iw lą c lm o  pcuci Trzebinię osob. oJO tvieez.
Do t lB Z iu y  4ol»oj od '•!» czocwcn do 80 wrześni* 

Oku1'. 8 rnno.
Do H u s l . t y n ik  p ree i Sucbę B'. i przed pot.
Do H y ro w a  przo . duebe J-oD wiecz.
Do T n r u a n i .  osob. U-1S wiecz.
Da W i e l i c z k i  miess. l 'U  popol., m ieiz. 8 wiecz. 
Do lV io d m »  osob. 5 '0'J rano, posp. T-JŁj Irniio, osob. 

W*20 rana, asob, Z popoL, |o sp . U-31 pupol., posp, u  wiocz, 
Do T r s . b i n i  osob. ii'10 popat.

TEATR MIEJSKI W E LW OW IE . ____
W e C in  a n lc k  d n ia  8 5  p a l d a i e r a l k a  1 0 0 0  r s k u .

ftoktor Faust 
" itflstofelea 
i algorzata 
1 rnlenty

o p e r a  G o v . n s d a .
p. Myszuga i Siebel pni Roszkowska
p. Jeromiii Marta pni Kusprewiczowa 

pna Korolewioz Wagner p. Tarnawski
p. Szymański

Studeuci, żołnierze, mieszezauie, dziewczęta, duchy.

(I C 3T Y M I E J S C  Ol* EU OWE:
nla  p o rt nu 5 osób 8 7  k. 8 0  h . — Loża part. na i  ozub 8 3  k.-IO b. — Loia 
uo piętra (gabinetowa) na li osób 8 0  k. 4 0  b., boczna na -5 osób 2 7  k. 2 0  h. 
i 4 j-fjby  32 k. 4 0  b. — Loi» 2 so piętra u» ó czób .7  k. OO h., liii S osob 

:■ r k. 20  b.. ua 4 osoby 14  k. 4 0  h . Loża ii-go' piętra oa S) osób 14 k. 4 0  h. 
■-:ieł w p a ite iu , od 1 —100 6  k. 40  h., od 07—1'jO k. SO. b., od .

k. 0 0  li. - -  Urzeslo w parterze o i  1—5*3 U k. zO h., oił iii*—l 8b j l  k. 6 0  b. 
cl na l-zzyiu balkonie od 1--11 8  k., od 12—36 6  k. 40 b., oil 37—-71 4  k. 

t l  k> — Krzesło na 2-gim balkonie od 1— :7 3  ]r. 9 0  h., od 18—110 3 k. 
■j li — K rzejlo  na  3-r.na balkonie w I. rzędzie od 1—óS » lf. 60  b., dalsze 
i  6tt—11 1 k. SO Ł  , 12-’--168 i od 180—J27 1 Ł , 117—120 i od 167—1S5, 

228—29z 8 0  tu

Początek o godzin ie 7-m ej wieczorem .

s.odEicnśc p rzcilstiiw .eu ir. F o rzą tck  o H. U lle ty  
w c z c iu k j  do u a b y e h  w  b iurze l ‘lohu a. 5694

4 I«  w sze lk ie  zapylania  
- ■ odpow iada Ailsulul- 
-rac.ya t j lk o  po u trz j-  

bianln 5  ct. m ark i.

Drobne ogłoszenia.

|  Kupuio i s ijirzed a ż . j
lulion ze zw ie r z y n y  i  dro­

b in p rze w y b o r n y  po  ó, 
6, 7-50 i  10 złr . dla chorych. 
Pasztet z  gęsich  wątróbek ja k  
sTrasburgski po PóO: funto­
wa puszku z  truflami 2 złr . 
110CE na konie, w łasnego w y ­
robu 6 m etrów  obwodu, w pa­
s y  bit\łe lub pąsow e z  cznr- 
uem po  650  złr . za sztukę. 
Zarząd Dworu Lapszyn, Brze- 
żnny. 5S53

. do °Pa*111 indu~s tr y i, dostarcza  
do każdej stdc-yi g a lic y jsk ie j  
po cenach konweniujunycń. 
L. GROSS, Kraków, ul. Mo­
stow a 8. 5S55

IJEBLE własnego i  w iedeń- 
" I skiego w yrobu po cenuch 
najtańszych, sp rzeda je  K it-  
schales, Lw ów , Dom N nro- 
dny. 5S60

"RlLBGANCKI salon ilosprze- 
x ~* dr.nia, Gródecka 51, ii. 10. 
Oitądau można od 2—5. (5852

cenach fabryczn ych  
płótna i  s zy fo n y  z  fa ­

b ry k  p ierw szorzędn ych , po­
lecają F. K ornecki i  Spółka 

Lw ow ie, Pasaż Hausma- 
5665

we
na.

raz
PA

■UtORTEPIApI krótki, w bur- 
dzo dobrym  stanie, za-  

tz potrzebny.
ARCELA dwufront., blisko  

miasta, w dobrem położeniu  
do sprzedania. W iadom ość 
Biuro w yw iadow cze J. Po- 
lińskiego., Lw ów ,PasażH aus- 
mana 5. 5S51

y \J3 ‘ orna K awa Va kilo 75 
"■ c ,  „Syryusz* ul. 3 Maja 

j .  2, Lwów . 53<J1

K o ł d r y  i m a te r a c e
uiijtauiej do nubyido 

w spocynlnej pracowni poście­
li Józefa Sclmstarn Lwów Ko­
pernika 5. 4005

M r b ł r t r  S^zowy o siio 
l y i U l U l  8 koni, poelio- 
dzipsy od znanej Bnny Zalil 
gen & Wolf w zupełnie dobrym 
stuuio tanio na sprzodaż. Do 
oglunauia w iloinu Akademicka 
7. — Kawiarnia „Schneider*, 
tamże bliższa wiadomość.

5608

1  l i a s i d l o w e .

A.T.
ścią, lub

C hyrowie j e s t  
iilno- 
5859

do sprzedania z  realno- 
hez te jże.

K a m ien ica  dwupiętrowa 
w śródiuteściu do sprze­

daniu. Wi&doiność u adwokata 
Dr. Skowrońskiego. 5666

Do sprzedania  realność z o- 
grodem, dobre pułożonio, 

piękny wiilok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa".

5409

fig p iils iiK  do rentownego in- 
tero su z kapitałem ukoło 

5010 zi. poszukiwany. Zgłosze­
nia w ndiuinistracyi „Słowa 
Polskiego* pod A. G. 5797

iHiieszifónia i sk lep y .
zaraz do n a ję­

cia w  domu p r z y  ulicy
'jBBJeszkania
■LTJŁ cia ir aomu p r z y  
M ickiew icza 3, na III. p ię t

'HKo wynajęoia przy ul. Kur- 
kowej 14 od 1 listopada 

4 pokoje, tuziemka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnie, 1 
pokój z kuchnią. 5704

7, 5, 4 lub 2 pokoje z  kuchn. 
przedpokojem , wodociągiem^ 
i  windn  na drzewo. 5857

Z araz do w ynajęcia  4 
ko j e  i  kuchnia na

4 po ­
i ł .  p.

S k lep  fro n to w y z  m agaz\ - 
nami. Jagiellońska 6. 5849

B k w s  poko je  z  meblami za- 
rdz do najęcia. G rott­

gera  L 8. 5813

nnpnij ulica Tea- 
Zdldu tralna 1. 3, 

6 pokoij n y ż  a, łazienka ku­
chnia, pokój dla sług I. p.

SK L E P  d u ży  i  jeden  po ­
kój, 5834

Ulica Łyczakowska nr. 70 
eahi realność 6 pokoi, ku­
chnia i  3 poko je  z  kuchuią, 
i  ogrodem. — W iadom ość 
w handlu EDMUNDA RIEDLA, 

p 1. M aryacki 1. 10.

c ien ia  r o ż n e .
W bieżącym roku wyjdą z druku:

Misterye Podolskie
powieść współczesna w 14-tu 

rozdziałach: 5850
1 Sprzedaż ziem i. 2 Honoro­
w i Personaei. 3 Czarna P a­
du. 4 Pseudo-hrubiu. 5 Zielo­
ne stoliki. 6 Sanacye  finan­
sowe. 7 W ybory. 8 A gen cyjn e  
frym arki. 9 Pożarne szlaki. 
10 W iedźm y stepowe. 11 Ban­
kructw o w yścigow e. 12 Pa- 
lestranckie upiory. 13 Po­
tw orn y  spisek. 14 Ofiara — 
Epilog. Wydawnictwo.

S P Tęsknię rów nież. Rad- 
• 0 .  bym  na skrzydłach  

w zlecieć do Ciebie. N apisz!  
5810 T yś.

£K znncz dzień widzenia się, 
smutno i tęskno, rożne  

z łe  m y ś li m nie gnębią.
58*7 ‘ Janek.

wieku człowiek, 
stanu wolnego, ołicyali- 

sta  p ry w a tn y , ż y c z y  sobie 
pan ny lub w dow y bezdzietnej 
duże~go w zrostu , od 30 do 40 
lat m ającej. Lw ów , S yk stu -  
ska 10, R. B. 5842

^podziękowanie 1 W szystk im , 
k tó rzy  raczyli w  nie­

dzielę 21 b. m. wziąć udział 
w pogrzeb ie m ęża i ojca na­
szego, ś, p . Ludw ika Lisa, 
składam na te j drodze ser­
deczne podziękowanie. 5845 

Żona z dziećm i.

atr* Proszę czytać tos
Pierwsza Prościejowska fabry­
ka maszyn rolniczych poleca 
swoje ulubione wyroby jako to: 
Sieczkarnio, młocnmie, siewni- 
ki patentowane i wszelkie na­
rzędzia rolnicze n a  s p ł a t y  
Adresować nuioży: Główne za  
itępstwo F. Wichterlego Fran­
ciszek Albin w Podgórzu via 
Kraków. — Uczciwi agenci po­
szukiwani. 5856

W e ^ i e l

ten ostatni przeszło o 
30%  tańszy, sprzedaje 

wagonami i częściowo

K. Gostyński i J.Ais
Lwów, ul. Czarnieckiego 3.

  6821

V&cdowita Niemka (izr.) egza- 
minowana nauczycielka, 

poszu kuje le k c y i g r y  na for­
tepianie, ję z y k a  angielskiego  
i  francuskiego. B liższa  wia­
domość w  biurze ogłoszeń

Patentu na w ynalazki w y je -  
rdlG lllJ d n yw a : Międzynaro­
dowe Biuro Patentowe, Lwów I. 
14 ui. Akudcmicka. 5575

Ka najznakomitszą ogólnie 
uznaua ]a ó a lc !z  Mi­

ch ała  D rab ik a , plac Sm ol­
k i  3 , poleca się Szanownej 
P. T. Publiczności, 5771

|  P osad v  i za ją c ia . |
a) Poszukiwane.

Gńzukam  zajęcia p rzed  0- 
^  bindom ja k o  froeblanka  
w polskim  i  niem ieckim  j ę ­
zyku . Zgłoszenia do Admin. 
Słowa pod  C. D. 5843

O grodnik żonaty, 30 la t l i ­
czący, obznajom iony we 

w szystk ich  gałęziach zakre­
su ogrodnictwu, poszukuje  
posady od d. 15 grudnia  lub 

styczn iu . P .-r. „J . K .“ Są­
dowa W isznia. 5S54

b) Zuo/tarowane.

iu.-i nauczycielskie M -me 
A llem ent, Kopernika 22 

poszukuje nauczycielk i egza­
minów. " z  francuskim  i  mu­
zyką, poleca bardzo dóbr. 
bonę z  krnwioczyzna. 585<

ysownik technicźny, bieg ły  
w szczegółach i  koszto. 

rysach , z  kilkuletnią p ra k ty ­
ka budowlaną, zn a jdzie  stale  
zajęcie u budowniczego  we 
Lwowie. Płaca stosownie do 
uzdolnienia od 120—250 kor. 
m iesięcznie. Zgłoszenia z po­
daniem reforencyi, nadsyłać  
pod ,M . J .“ do biura gazet 
Olszewskiego, Lw ów . ' 5S44

ł S J ” sięgnrnia Juliusza IlaishA  
w Sam borze poszukuje  

praktykan ta  z  ukończoną IV. 
lub B I  klasą gimn. '5741

Magazyniera
do zarządu sklepem z towa­
rami spożywczymi, poszukuje 

się natychmiast.
0  posadę" tą ubiegać się mogą 
tylko emeryci kolejowi, posia­
dający odpowiedne wiadomości 
fachowe. Zgłoszenia przyjmuje 
najdalej cle 10 listopada 1900, 
bliższych wiadomości udziela

T o w a r zy stw o  s p a ż ^ j z e
urzędnikćw i służby c. k. koiei 

państwowej we Lwowie 
(ul. dojazdowa do głównego 

dworca. 5819

Sio w am s i

Buchstaba, Lwów. 580S

Niemka z  najlepszemi świa­
dectwami udziela lekeye 

także uczuium szkól średnich. 
Oferty „Lemberg* 29. Główna 
poczta p.-r. 5820

W konc?3yonowanej szkole 
Ady Dąbrowskiej, dyplomo­

wanej uczennicy pp- Paslialis, 
Souvestrów w Dreźnie. Kiir.-i 
nauki śpiewu solowego rozpo­
częty. Ohorążtzyzua 10. 5397

”  . 1   .........
Sukienne i wełniane materye j

po oryginalnych cenach fabryczuyoh, kupi Pan tylko u

J. TH EU M A N N A  |
B riln n , Iła th h au sgasse  12. 541 o

BsESt* h w j  dla P. T. Pandw krawców, gratis i friace.
Wielki wybur najnowszych 1 najmodniejszych wyrębów krajo­

wych i zngrnnicznych.
Stale na składzie czarne mąterye, również materye na 
uniformy din urzędników, weteranów, straży ogniowej 

i innych towarzystw, na liberye itd. 
z  c  r  y  g - r a t i s  i  f r a n c a .

IF ro -w a d js o a e  d .o ty c łs .c sa fs

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel Kamienny, Siltawkl i  prsybopy po­
żarne, Węże parciane i  gumowe

objęło nowo otwarto i-J  2609

L w o w s k ie  B iu r o  h a n d lo w e
przy ulicy Kośoius śki 4.

Przy gruczolakach, skroflnch, angielskiej chorobie, anemii, wyrzu­
tach naskórnych, słabościach szyi i płuc, znstarzałym kaszlG&i 

dla słabowitych, blado wyglądających dzieci, zalsi-am kuraeyę 
za pomocą mego, wszędzie znanego i przez lekarzy gorąco 
zalecanego 4745

Jodo-Mazistego traso wąMiaoogo
L A H U S E N A .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najleps-y i najskuteczniej­
szy tran. W dziąlaniu przewyższa wszystkie podobne prcp;i- 
raty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego tak dorośli 
juk i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W ostatnich 
latach zażywano po 50.000 flaszek, co jest najlepszym dowo­
dem dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów dziękczyn­
nych. Cena 2 i 4 marki, za ostatnia cenę wystarcza na czus 
dłuższy. — Prawdziwy tylko pod tirmą fabrykanta aptekarza 

lia iius<*aa w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasz, ul. Kopernika, 

apt. Palek R. w Jaśie i Obwodowa apteka w Tarnopolu.

8 3 S S S 3 S 3 S § © 8 § S 3 S i S 3 S S ® @ 8

W EKSPEOYCYI „SŁOM ?0LSRiEGD“ |
są  do nabycia następujące dzieła:

J ó s e f  M a sk o ft\ Z a s z u m i  l a s  t o m ó w  2  
c e na . . . . . . .  6 3:or.

S t, E o sso w sk i, M o j a  c ó r k a  2 - 5 0  „
„ P s y c h e  . . 3 - 0 0  „ 

A b g a r-S o łta n , P a n n a  S i e k i e r c z m t-  -
k a ....................................................2 - 0 0  k o r . |

Z m o g a s  B a r c i k o i c s c y  . 5-00 „ 
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  R o s y i  

(II. wydanie) . . . .  1-00 kor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1 0 0  „



8 „SŁOWO POLSKIE!{ Nr. 499 z  dnia 26 października 1906.

Powietrze lasów igiastycU w  pokoju
s l ^  p r z e z ;  r o a s p ^ r la ^ i l e

K A D Z ID Ł A  SO SN O W EG O .
Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopnin.
Flakon 60 st., rozpylacze od 24 ct do 3 zł.

3840 JAN IHNATOW ICZ
Sklepy własne: w e L w ow ie, K ra k o w ie , P rze­
m yś lu , C iern iow e ach, oraz we wszystkich pierwsza 
rzędnych aptbkach droyueryach. sklepach i zakł. fryzyerskieh

nowo rysowana przez KEcrricfoa, uzupelnioua do naj- 
nowszyrli czasów przez i'r. Buruńskicgo. — Odznacza 
się; lo tn a a te ih  78/10!) — podziałem administracyjnym 
na 70 starostw — o lb r z y m ią  i lo ś c ią  m i«jsc*aw o-  
Sflu (miast, miastoczoic i wsi) - -  w i e l k ą  p r z e j r z y ­
s to ś c i; !  — wykouaniom w o kolornuii — obejmuje linje 
komunikacyjno: drogi rządowe, krajowe, powiatowo 
i gminne. Cena 3  kor. JO Ir, na płótnie tbrmatn ósemki 
6  k. 5 0  li., ścienna 9  k., ścienna z walkami A O ilS  k

Nakład K o lb a m i Polskiej, Lwów, ? l. AJtóiyacki I).
j f c  e tr  iT/> -Jr  •'Jr "\k r fc  J j • fr  -J r c k  r ir  ■'fc “Je l* • 15̂ 5. 5* •?!STE. *'3,° sraj*?/® V w.* *> ®/\i) 9Ą1L
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  LW6WSKI AKCYJNY

m m  ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, 9. piętro

Udziela pożyczki na zastawy: 
K o szto w n o śc i wszelkiego rodzają, 
P a p ieró w  w a r to śc io w y ch  i 
prs?fisa io tów  cen n y ch  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża Się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

99

Ji* JiV J6* Jjl *4- |̂V J4S. «>fw

B o n f r i Y  ^ i8deń» U L M B giL  ;o -
A A lf  l'C -1  U C d i i i  l A  koło Coniraino-Mjejskifeflo Dworca.

- i . N a j w i ę k s z y  kumfurt, Srudkowe poloże- 
r i ' , D  OlWOFZOliy. nie. Umiarkowane eeny, Lift, elektryczne 
1 oświetlenie. Wyborna restanraeya. 5416

T łum aczen ia.

Bank aust ryacko-węgiersk i .

ffil lL z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  r o c z n e  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  
RANSUJ A U S T R Y A G K O - W Ę G i E R S  K I E S O

odbędzie się w miesiącu l a  ty m  1901 r.
Akeyonarynszów, mających prawo glusowania*), którzy wtemwalnem zgromadzaniu, jako członkowie chcą 

brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do p ią t k a  3 0  l is to p a d a  1 9 0 0  d w a d z i e ś c i a  na s we n a z w i  s t o  
o p i e w a j ą c y c h ,  prz e d l ip c e m 1900 d a t u w a n y c h  a k c y i  B a n k u  a u s t r y a c k  o-w ę g i o r s k i  e g  o wraz i ar­
kuszami kuponowemi złożyli lub winkuiowali w oddziale depozytowym zakładu głównego we Wiednia, albo w zakładzie 
głównym yj Budapeszcie, lub też w jednej z fllij.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione będą członkom w swoim czasie 
obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Budapeszcie.

W ie d e ń , 24 października 1900.
BANK AUSTRYACK0-WE6 IERSKI

W i e s e n b u r g
generalny radca

B i l i ń s k i
gubernator,

P r s u g e r
generalny sekretarz.

*) Artykuł 14. 

Artykuł 17.

Artykuł 18. 

Artykuł 19.

pulity-

slatutów banku anstryacko-węgiersldego, ustęp 1: W Walnych zgrumadzeninch Banku anstryacko- 
węgiorskiego uczestniczyć mogą t y łk u  obywatele anjtryaocy i węgierscy, 
statutów; Od uczostnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony:

a) kto uie używa w zupein <ści pre w obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego majątku 
otwarto postępowania krydalne, dopóki się nie skończy; 

h) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, 
cznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenio. 

statutów : .Każdy członek walnego zgromadzeaia przybyć może tylko wo własnej osobie i nic może 
przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozr.trzygnioniach, chociażby uczestniczył w rozprawach w ro­
zmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos.
■Statutów: Gdy ateye opiewają na osoby prawne, na kobiety lnb więcej uczestników, ten moren jóst 
przybyć na walno zgromadzonio i wykonać prawo głosowania, kto okaże pełnomocnictwo właścicieli 
akcyj, o ile ci są obywatelami anstryackinu lub węgierskimi Pełnomocnicy jednak powinni być na 
mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i ló), wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestni­
czenia w walnem zgrumadzeain.

(P/zedruk nie będzie płacony). 5848

J U Ż  W Y S Z E D Ł
I L U S T R O W A N Y  K A L E N D A R Z

S Ł O W A  P O L S K I E & O '
m a  r o k

T r e ś ó  j e s t  r L S t s t ^ p - C L j a - c ^ :

rolnictw  
ctw

l 'z ę : ić  h a l e n d a r z o n a  od s ir  1—32.
C zęd ti i n f o u m a c y j m i  od  str. 33—273 zaw iera:
II a  J o t  |? o » i» o d a r i 'z y  /s tr. 34—49): Krótki szem atyzm  krajow y w  spraw ach, dotyczących 

nic tw a i ogrodnictw a str, 34—39. — W ykaz czasopism  fachow ych z dziedziny rolnictw a i ogrodni­
ca s tr. 39. — Kalendarzyk głów niejszy zch robót w  ogrodach w arzywnych, inspektach i sadach str. 

37- 43. — Czas siew u roślin  gospodarkioh s tr .  44. — Okres brzemieimośći u  zw ierząt domowych i wy­
lęgania u  drobiu str. 44 i  45- — Dla gospodyń str. 4G i 47. — Przepisy kucharskie śtr. 43. — Pan tark i 
czyli perrliezki s tr. 49.

D i i o l  p e t l ą g o ^ i e z i i y  (sti'. 49 do 02) A . S z k o J y  w  G a l i c y l ; Szkoły ludow e i wydziałowe 
Str. 49. — Gimnnzya i szkoły realne str. 50 i 51. — Prywatne g im n az ja  żeńskie str. 51. — Sem inaryi 
nauczycielskie s tr . 51. — W yższe szkoły przem ysłowe s tr. 52. — Szkoły zawodowe str. 32. — Uzupeł­
niające szkuly przemysłowe s tr. 33. — Szkoły handlow e str. 33. — Szkoły rolnicze str. 53* — Szlcoly 
ogrodnicze str. 54. — Szkoły leśniuze s tr .  54. — Szkoły górnicze s tr. 54. — Szkoły m alarstw a, m uzyki 
etc. str. 54. — Farm acya sir. 59. — U niw ersytety we Lwowie i Krakowie sir. S(». — Szkoła politechni­
czna we Lwowie str. 39. — K rajow a w yższa szkoła rolnicza w  D ubłanacli s tr. 57. — Studyum rolnicze 
przy uniw ersytecie w  Krakowie s tr . 57. — A kadem ia w eteryuaryi we Lwowie str. 57. — Zakłady teool- 
giczne str. 57. JB. S z k o ł y  p o z a  G s ń a e y i) : Szkoły przem ysłowe str. 57 i 58. — Szkoły zawodowe 
str. 58 i  59. — Szkoły handlow e s tr . 59. — Szkoły rolnicze i  ogrodnicze s tr. 58. — Szkoły m alarstw a 
i muzyki str. 59. — Szkoły wyższe sti*. GO. t ’.  K z U o ly  w o j s k o w e  str. GO i Gl. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. Gl. — T. siv. lutełigenzpriLłung s ir . 02.

b c l a l  p o e z t o r ; o - h d e g r a iS n s n y  3 t e l p f o n i r z n y  (str. G2 do 7G): Poczta listow a w  obrę­
bie monarchii s tr. 62--0G. — W  kom unikac ji a) z  Bośnią i Hercogowiną, b) z  fiandźak Novi B azaru c)
7. A ustrri do Niemiec s tr . 05. — Przekazy i a sy  gnaty pocztowe s tr . 05 i GO. Poczta w ozowa GG do
08, — Telegraf str. 09 i 70. — Taryfa za  telegram y w  monarchii ąustr.-w ęg. i za granicą str. ?n, —
Telefon str. 71. — Pocztowe kasy  oszczędności s tr. 71—7.3. — Ze s tatystyki pocztowej *73. — Spis 
urzędów pocztowych i telegralicznych w  Galicy i z oznaczeniem , do której strefy należą str. 74 do 7G. -  
Urzędy pocztowe ‘i telegraliezne na Bukowinie str. 76.

D a i s !  jg?<Srnlcz.y (str. 77 i 78). Św ięta górnicze str. 77. — W ładze górnicze w  Galicyi str. 
77. — Tow arzystw a górnicze, zakłady naukow e i iustytucye str. 77 .— Przedsiębiorstw u górnicze s tr .  78.

lAzifU, cf es l i n i o w e  - _c ac.U  do w y  (str. 79 do 102): Tablica procentów zwykłych wraz
ze sposobem  obliczania s tr. 79 i 80. — Tablica dyskontow a str. 80. T abela  opłat i św iadczeń kaso­
wych str. 80. — Tabela rent zakładu nbezpieczma od w ypadków  str. 81. — Memento wpływów do 
odebrania i sum  do w ypłacenia w  ciągu roku s tr. 82. — Spraw y majątkowe s tr . 83. — Długi i w ie­
rzytelności s tr .  88. — Rachunki w łaściciela domu str. 81. — Tablice sk ładanych procentów str. 85
i S6. — Tabele do obliczania płacy i w ynagrodzenia s tr. 87. — T abela porów naw cza m iar i w ag
francuskich , polskich I rosyjskich, oraz daw nych austryaekich i p rusk ich  str. 88. — Tabela porów naw ­
cza m onet waluty koronowej z w alu tą  austryacką i dukatam i str, 89. — Tabela porów naw cza wszelkich 
m onet z austryackiem i, uiemluckiemi i francuskiem i str. 90. — M iary i w agi m etryczne str. 91. — W y- 
eiąg z taryfy stem plowej str. 91 do 95. 8kale stem plowe s tr. 96 i 97. —■ C esarskie rozporządzenie 
w spraw ie opustu  należyŁości od przeniesienia  w łasności, z  dnia 16. sierpnia 1899 str. 97—160. — W y­
kaz ciągnień losów  austro-w ęg. s tr. 101. -  W ykaz eiągnień losów  zagranicznych str. 162.

S l i t r i o r y a ,  1 s t a t y s t y k a  (str. 103 do 129). Poczet historycznych królów  polskich
Str. 103 i 104. — Najważniejsze^ daty  z dziejów Polski s tr. 104—1QG. Polacy w Ameryce północnej s ir. 
106 i 107. Powierzchnia Żienii i ludność str. 107. i  b '8 . Barw y krajow e poszczególnych państw  str. 
108 i 109. W ykaz państw  św iata , panujących, głównych m iast itd. s ir. lóy do 117. Tabelka poró­
w naw cza w ojsk lądowych i llot wojennych państw  europejsk ich  str. 117 i 113. W ykaz w szystkich 
orderów, m edali itd . w  Europie i w  krajach zaeuropejskicli str. 118 do 126.

3 5 a ly  s z c u & n ty z m  I t r u j o w y  is tr. 12t» do 135): Sejm krajow y str. 120 do 122. W ydział 
krajow y str. 122. W ydziały pow. i prezesi Rad pow. w  Galicyi s tr  122 i 123. Namiestnictwo str. 123 
i 124. C. k. starostw u i starostow ie w  k ra ju  str. 124. Rada szkolna krajow a, oraz poszczególne ko- 
raisye i dyrekeye str. 124 i 125. Inspektorat przem ysłowy str. 12G. Dyrekcye policyi we Lwowie 
i w Krakowie str. 123. W ładze sądow e w Galicyi str. 125 i 12G. Adwokaci w Galicyi i na Bukowinie 
s tr. 12G do 128. N otaiyusze w Galicyi i na Bukowinie s tr. 1*23 do 130. W ładze skarbowe słr. ł30 i 131. 
W ładze kultury krajow ej s tr . 131. W ładze kom unikacyjne i handlowe str. 131. Naczelne władze w oj­
skowe słr. 131. Naczelne w ładze duchow ne str. 131 i 132. Zakłady d la chorych w Galicyi str. 132 
i  433. Lekarce w większych m iastach Galicyi str. 133 i 134. Spis rządów nie upoważnionych cywilnych 
techników w  Galicyi,* należących do Izby inżynierskiej s tr. 13-5.

Izba  posłów 
W spólne : WsPO.

s tr i udających się na audyeneye i posili-państw  i  krajów  austro-w ęg. monarc
chan i u do W iednia s tr. 142 i 143. oni^wi unu .> u. „ . mju. . .  t--.—- . » » > . » .  >■ yo*—'j.*, wov «»< »»»•

f Brz e w o d iil l&  p o  K r a k o n i ć  (str. 143 do 159): Kilka słow  o K r : ko wie s tr . 143 l 144. Rada 
m . Krakowa sir. 144 i 145. M agistrat ni. Krakowa str. 145. W ykaz budowniczych, architektów  i  inży­
nierów , upoważnionych do wykonywania planów i prow adzenia budowli sir. 145 i  146. W ykaz adwo.   1 - .1 - > ! T_« 1     T 1̂ • ! ■■ i iiłf i I 1 ̂7 Ma tfi rl lOn a nr Lr Ir Alf r ł r. r if J. 4

Weterynarze str. 150, Felczerzy 
zwiedzenia, Kraków i Wieliczka s tr. 151 i 152. Przewodnik adresow y po Krakowie str. 152 do 1G8. Spis 
alfabetyczny ulic m iasta K rakow a i przedm ieść str. 1- 8. Cennik jazdy dorożek sir- 1 CS i 159.

P r z e w o d n i k  n - j  L w o w ie  (159 do ł98j: Kilka dat o Lwowie str. 159 i  IGO. Spis członków 
Rady ni. Lwowa str. 161 i 162. Kom isaryaly dzielnic m iasta str. 1G2, M iejskie okręgi sanitarne str. 163.

wujów we Lwowie str. 175 i 176. Godne w idzenia we Lwowie str. 170 i 177. Taksy konsulatu rosyj­
skiego sir. 177. Przewodnik adresow y po Lwowie str. 178 do 192. W ykaz alfabetyczny ulic, dróg, pla­
ców) ogrodów , cmentarzy itp. m iejsc publicznych z  oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, oraz 
dzielnicy str. 192 do 198.

W y k a z  r e a l n o ś c i  w  n a l c d d c  L w o w ie ,  według alfabetycznego porządku ulic 1 placów, 
z podaniem  części tabularnych, num erów  orjentacyjnych i  konskrypcyjnych oraz nazwisk właścicieli 
s tr. i9'J do 5.56.

l l i s iu t  K o le jo w y  (str. 257—273). — Czr.s kolejowy str. 257. — O bjaśnienia i  przepisy kole-

i"owe d la  przew ozu osób n a  szlakach  kolei państw ow ych str. 257. — Rozkład poc iągów : Kraków- 
Avów-Podwołoczyska str. 2ń8 i 259. — Borki wielkie-Grzymalów str. 2G9. — K raków-W ieliczka str. 

259. — K aasne Bfody-Radziwiłłów str. 200. — Kraków-Kocmynów str. 2G0. — Demblca-Rozwadów-Prze- 
w orsk sir. 269. — "Tarnobrzeg-Nadbrzezie s tr. 260. — Jarosław -Sokal str. 260. — Lwów-Czerniowce- 
ltzkany str. 261. — Kraków-Pod górze str. 202 i 263. — Skaw ina-Sucha-Stryj s tr. 262 i 263 — Zagórz- 
Sanok str. 263. — C habów ka-Z akopane str. 264. — Nowy S ąc z-S ta ry  Sącz str. 264. — Tarnów-Stróże- 
Nowy Sącz-Orłów str. 264. — Zwardoń-Żywiec-Sucha str. 265. — Oświccim -Skawina str. 260. —■ Oświę­
cim Skawina-Podgórzo s tr . 265. — Sucha-Skaw ce-Sierna wodna str. 2G5. — Zagórzany-Gorłice s tr .  266.— 
Jasio  - Rzeszów str. 266. — Przem yśl - Chyrów - Nowy Zagórz-Alozt) Laborez str. 2G6. — Lwów-Stryj-La- 
woczno str. 267. — Lwow-Kleparów-Janów str. 207. — Nowy Łupków -Cisna str. 2GT. — Drohobycz-Bo- 
ryslaw  str. 207. — Stryj - S tan isław ów -H usiatyn  s tr . 268. — Dolina - W ygoda str. 268. — Stanisławów* 
Kórdsmezó str. 269. — Delatyn-Stefanóvrka str. 269. — Czortków-Zaleszczyki str. 269. — Teresin-lw ania 
puste s tr. 270. — Czerniowce-Nowosielica s tr. 276. — Lwów-Bełzec str. 270. — Halicz-Podwysokie str. 
270. — Hliboka-Sereth str. 270. — Stryj-Chodorów-Orlów-BerezuW ica-TarnopoI str. 271. — Itzkany-Su- 
czawa s tr . 271. — 111 iboka- B erhom eth- M eżybrody s tr . 271. — Karapcziu-Czudyn str. 271. — riarna- 
K im polung str. 272. — W am a-Rosyjska Mołdawie str. 272. — Hadikfalwa-Brodina str. 272. — K&rlsberg- 
Putua str. 272. — Czerniowce-Lużany-Zaleszczyki str. 273. — Niepokniowce-Słoboda rungurska  str. 273. 
Kołomyja-nadw órniańskie przedm ieście-Szeparowce-Kniazdwór str. 273.

P r z e g l ą d  r o k u  (str. 27 —337). Nekrologia str. 274—291. — Chronologiczny
opia wypadków w roku ubiegłym str. 291—3' 2. — Kroniczka ilustrow ana roku ubiegłego (str. 302—337: 
Polska str. 302—318. — A ustrya str. 318—322. — Niemcy str. 322. — Francya str. 3*22—325. — Rosya 
str. 325—326. — Anglia. W ojna z T ransw aalem  str. 326—328. — W łochy i W atykan str. 329 i 331. — 
Belgia s tr. 331. — H iszpania i  Portugalia  str. 331 i 332. — Bułgarya, R um unia i  Czarnogóra str, 331 
t 332, — Serbia str. 332. — Chiny str. 332—334.

( J u lw c r w y tc t  I n d o w y  im. Adama M ickiewicza str. 334 i 385.
U w a g a  s tr . 336. — G o d z i n y  n r z ę d o w *  w  l w o w s k i c h  u r z ę d a c h  str. 336 i 337.

Sidr* KALENDARZ oprawny jest w płótno z czarnymi wyciskami. 
K a l e r a t ^ i r z  z a w i e r a  k i l k a d z i e s i ą t  U U r a e y L

Cena za egzemplarz 1 korona 30 balerzy. Z przesyłką pocziową 1 korona 40 halerzy. Za zaliczką nie w y sy ła  się, 
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  „ S ł o w a  P o U t k i e y o :i,  L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n a  1 7 .

JłjŁkhidem Spółki wydawniczej wo Lwowie, Sto:?, zur. z ogf. poięką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowio pod zarządom Z. Hałacińskiego.


